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Wyiączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 


KŻ 1.— Wollzeile 16, J 


Sprawa zbrojeń morskich 


Kraków, 18 lipca. 


Uu utworzenia. Ligi Narodów Gene- 
wa stala sie centrum cywilizowanego 
świata. Tu umieszezono świątynię po- 
koju narodów. W tej świątyni co kilka 
miesięcy zbierają się areykapłani poli- 
tyki europejskiej na nabożeństwa, mi- 
sterja i rozmyślania. Tu radzi się i po- 
stanawia mniej lub więcej zgodnie nie 
tylko w sprawach utrzymania różnie 
lecz podejmuje się także szereg pięk- 
nych planów i dzieł, mających związać 
narody w całość wyższą i piękniejszą — 
cywilizowanej ludzkości za pomocą in- 
stytucyj bezpośredniej a powszechnej 
użyteczności. Należą tu więc ogromny 
urząd pracy, istniejący przy Lidze Na- 
rodów, dalej urząd zdrowia, mający na 
celu walkę z epidemjami w skali mię- 
dzynarodowej. Istnieje instytut współ- 
pracy intelektualnej narodów. Teraz zaś 
pod wrażeniem niebywałych katastrof 
elementarnych utworzono międzynaro- 
dową organizację pomocy dla krajów 
takiemi katastrofami nawiedzonych. — 
Jednem słowem zarówno w zakresie 
czystej polityki jak w wielu innych 
dziedzinach pracą nad zbliżeniem i 
zbrataniem narodów odbywa się w Ge- 
newie intensywna, pełna zapału i wia- 
ry. 

A jednak mimo tej pracy może się 
zdarzyć, że w Genewie urodzi się nie 
tyle wieczny pokój ile nowa wielka, 


straszniejsza od wszystkich poprzednich | k 


wojna... Niebezpieczeństwo to wynika z 
prostego psychologicznego faktu, że 


podejrzliwość wzajemna i niechęć ni- 
gdy nie wzrastają tak szybko, jak po 
nieudanej próbie zgodnego usunięcia jej 
głównych przyczyn. Wiadomo, że roz- 
brat między państwami i podzielenie 
się ich ostateczne na dwa obozy irój- 
przymierza i trójporozumienia wik 


znakomicie przyśpieszone przez pierw- 
szą konferencję pokojową w Hadze, 
kiedy to delegacja niemiecka tak twar- 
do i nieustępliwie broniła nieograniczo- 
nych praw wojny, że wszyscy inni zro- 
zumieli, iż Niemcy taką nieograniczoną 
wojnę pragną w najbliższej przyszło 
ści prowadzić. 

Odbyta tej wiosny w Genewie wielka 
konferencja w sprawie ograniczenia 
zbrojeń lądowych zakończyła się wiel- 
kiem fiaskiem. Ale nie wynikło stąd 
pogorszenie sytuacji, której pod tym 
względem pogorszyć już nie można. Te- 
raz obraduje tam konferencja trzech 
mocarstw w sprawie ograniczenia zbro- 
jeń morskich. Zebrała się ona z  iuie jaty- 
wy Ameryki. Ponieważ zaś Francja i 
Włochy wymówiły się od udziału w 
niej, przeto tylko trzech najmoeniej 
szych na wodzie — Wielka brytania, 
Stany Zjednoczone i Japonja radzą 
wspólnie nad zgodnem ograniczeniem 
swych zbrojeń morskich. dzie o dalsze 
rozwinięcie postanowień pamiętnej kon- 
ferencji waszyngtońskiej, która ustaliła 
tylko wysokości tonażów, dopuszczal 
nych dia flot jej uczestników, ale nie 
orzekła nie, w jakich jednostkach bojo 
wych ien ogólny tonaż bojowy może 
być wyczerpany. Teraz idzie o te dalsze 
szczegółowe postanowienia, bez których 
wartość sumarycznych orzeczeń wa- 
szyngtońskich byłaby bardzo niewiel- 


I w tej właśnie sprawie od pierwszej 
chwili między Anglją a Ameryką zary- 
sowało się przeciwieństwo tak wielkie, 
że najgorętsi zwolennicy rozbrojenia 
po obu stronach sami pr zyzna ja, że o ile 
w ostatniej chwili nie stanie się eoś 
cudownego, rzecz rozbije się, uczestnicy 
konferencji wstaną od stołów z uczu- 


ciem BBW Qi i goryczy wz ajoin; H ze 


MIECZYSŁAW SMOLARSEI 


KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA. 


Powieść z roku 2500. 


——- A 
(Ciag dalszy). 


— Już wychodzę — odrzekł Hiszpan, cofa- 
jąc się i kłaniając się. — Ale przysięgam, iż 
rozwiodę was i pani musi zostać moją żoną. 

Szybki ruch wstecz postawił go narazie Do- 
za możliwością zemsty ze strony Hamilt>na. 
Młodzieniec chciał ścigać go, lecz Hatme za- 
trzymała go: 

— Zostań! Dość długo nie było cię. Wszak 
to nasza noc poślubna. 

Hamilton w słodkim uścisku żony zapom- 
nial w tei chwili o wszystkiem. O Połumajjle, 
ziemi Musioły, o oddartych połach fraka, o 
intruzie, 

W pokoju nagle zaległa ciemność. To chy- 
try Tao zgasił światło, 


VIII. 


Nazajutrz, po opisanych poprzednio wypad- 
kach, Hamilton obudził się dość późno, by nie 
pomyśleć o zwykłych ewych zajęciach, które 
i tak zresztą postanowił sobie z góry pozosta- 
wić na czas pewien pod opieką pracowitych 
swych podwładnych. Otwarł oczy dość wcześ- 
nie jednak, by z sercem przepełnionem miło- 
„ścią, spojrzeć na Hatmę i uczuć się powoła- 
nym do wyższych przeznaczeń. 

Za najważniejszą rzecz w tej chwili uznał 
zapewnienie sobie bardziej ustalonego urlopu 
i w tym celu udał się do ratusza. 

Naczelnik miasta przyjął go natychmiast, 
okazując na twarzy oczekiwanie i niepokój. 
Należy dodać, iż od samego rana przy pomo- 
cy wszystkich rozporządzalnych aparalów 
próbował się połączyć z mieszkaniem nowo- 
S żeńca, pragnąc zasięgnąć pożądanych nowin, 

ws 


ale w mieszkaniu tem rozsądny Tao usunął 
drobiazgowo odpowiednie urządzenia, łączące 
je ze światem zewnętrznym. 

Dostojnik powitał młodzieńca dosyć szor- 
stko: 

— Gdzie pan zniknąłeś? Dlaczego nie przy- 
niosłeś wcześniej wiadomości ? 

Hamilton zajął wskazane miejsce i całą 
uwagę zdawał się skupiać na ścianie, którą 
miał przed sobą. „Ekscelencja odwrócił się, 
poszukując oczami przedmiotu, który tak ży- 
wo zainteresował gościa. Nie mógł jednak sam 
powstrzymać się od wyrażenia zdumienia na 
widok przechadzającego się po ścianie owadu 
o delikatnych, przeźroczystych skrzydłach. 
Zdaję się, iż to jest mucha — rzekł. 

— ] ja tak sądzę. 

— Jakiś egzemplarz wymknął się widocznie 
z instytutu, zajmującego się zachowywaniem 
ginących gatunków owadów 

Hamilton umilkł ponownie. 


Wzrok jego 


w tej chwili utkwiony był w błękitne niebo,* 


na którem pojawiły się jakieś przerażające 
ogromem postacie. Była to godzina przylotu 
balonów ze sterem... Z Paryża, Nowego Jorku, 
Kalkuty, Kairu... 

Dostojnik przeniknąt już taktykę gościa. Do- 
myślił się, iż go urazil zbyt chłodnem przy- 
jęciem. Lękał się obudzenia się w nim dal- 
szych zainteresowań przedmiotami, które nie 
obchodziły go zupełnie. Postanowił przejednać 
go słodyczą: 

— Ubolewam prawdziwie — rzekł — iż 
oderwałem pana wczoraj od nad wyraz mile- 
go towarzystwa. Uczyniłem to jednak wylącz- 
nie z symnatji, jaką dlań odczuwam i z chęci 
dosłarczenia mu wrażeń miłych. Liczę na pa- 
na wzajemność i spodziewam się, iż nie zechce 
dalej wystawiać na próbę mej zrozumiałej 
niecierpliwości. Krótko mówiąc: jak panu po- 
wiodło sę u Połupajty ? 

Słowa prosie, a dobrze zaokrąglone, zdawa- 
ły się sprawiać pewne wrażenie. Hamilton 
otwarł usta i rzekł zwięźle: 

— Gwiazda stanul 


| L À 
konani, że jeden na drugiego przygoto- 


wuje topór za plecyma. 

Tẹ trudną sprawę stanowi kwestja 
krążowników pancernych i ich liczby, 
jaka może być budowana w obręcie u- 
stalonego w Waszyngtonie tonażu. An- 
glja stojąc na gruncie swych interesów 
imperjalnych, pragnie budować krążo- 
wniki małe i lekkie, po 7.000 tonn naj- 
wyżej. Natomiast Stany Zjednoczone 
upierają się przy krążownikach wiel- 
kich, porad 10.000 tonn. Rzecz w tem, 
że małe krążowniki o odpowiednio krót- 
szem promieniu działania są bronią 
wybitnie defensywną. Natomiast wiel- 
kie krążowniki, mogące działać w pro- 
mieniu bez porównania dłuższym mają 
charakter niewątpliwie zaczepny. 

Każda strona uzasadnia swoje żąda- 
nie swojemi interesami. Anglja powo- 
łuje się na to, że jej 'mperjum rozrzu- 
cone na wszystkich kontynentach globu 
trzyma się kupy tylko dzięki tej paję- 
czej sieci komunikacyj w odnych, jaka |t 
na nie została narzucona. Wielka Bry- 
tanja ma do obrony 13 miljonów mil 
angielskich różnych dróg morskich. — 
Musi więc mieć krążowników mażliwie 
jak najwięcej a małych. Nie chce ona 
bowiem nikogo zaczepić, ale za to tem 
energiczniej chce bronić bezpieczeństwa 
swoich dróg morskich. 

"Na to odpowiada Ameryka, że to 
wcale tak nie jest i ze Anglja zamileza 
jedną zasadniczą oknliezność, dzięki 
której może ona ograniczać się do ma- 
łych krążowników. Oto Anslja posiada 
rozrzueoną -po wszystkich morzach we- 
stą sieć stacyj węglowych i naftowy ch, 
które mogą jej krążowniki zaopatrywać. 
W opal, żywność i amunicję. Amervka 
zaś takich stacyj nie posiada wcale. Jej 
krążowniki muszą wychodzić ze Och 
ojezystych portów zaopatrzone tak, aby 
im wszystkiego wystarczyło nawet na 
największa ekspedycję. Dlatego muszą 
one być adnowiednio wielkie. Anelja w 
odpowiedzi na to wskazuje, Ze kedo. 


— Jest — krzyknął nieco nerwowo nacze!- 
nik miasta, otwierając pospiesznie szufladę 
i wyrzucając z niej na biurko pięknie inkrusto- 
waną szkatułkę, którą młodzieniec przeniósł 
natychmiast na swoje kolana, po to, by po- 
dziękować za nią dwoma tylko słowami: 

— Udało się! 

— Nareszciel — jęknął gospodarz. obciera- 
jąc sobie pot z czoła i rozumiejąc polityczną 
taktykę swego wysłannika. — Od rana drża- 
łem, słysząc gwar na ulicy, gdyż obawiałem 
się wydania dodatków nadzwyczajnych z na- 
główkiem: „Nietakt naczelnika miasta. Zrzu- 
cony ze schodów wynalazca, zapowiada ogło- 
szenie swoich odkryć, które wstrząsną całą 
ludzkością”. Jestem, jak widzisz, szczery, 
przyjacielu Nabrzmiała !akonicznością mowa 
twoja, napełniła mnie ufnością i zapewniłeś 
nią sobie moją wdzięczność, ale czy nie mógł- 
byś udzielić mi jakichś szczegółowych wiado- 
mości ? 

Hamilton miał miękkie serce i wrażliwy był 
na argumenty przekonywujące. Posiadał nad- 
to zato zbyt rozsądku, by dręczyć zbyt długo 
osobę, na której mu zależało. Słowa zatem po- 
płynęły teraz z jego ust jak woda: 

— Milczenie moje było tylko dowodem — 
rzekł — głębokiego mego znużenia z powodu 
zaszczytnego obowiązku, którego wypełnienie 
zabrało mi część nocy. — Było ono także 
dowodem mej prawdziwej skromności, której 
trudno było zdobyć się na opisanie własnych 
mych czynów. Mogę tylko powiedzieć obec- 
nie, iż brudno mi bylo zastać bardziej zawzię- 
tego człowieka od Połupajły. Obalgi, jakie mio- 
tal przeciw Ekscelencji, dotknęłyby go zape- 
wne, gdybym zdolal je powtórzyć i odważył 
się ich słuchać. Wkrótce jednak stwierdzi- 
łem, iż przyjaciel mój wynalazca, nie jest 
człowiekiem pospolitym. 

— Przemówiłeś mu pan do serca, do roz- 
sądku? Wytłomaczyłeś mu moje postępowa- 
nie? Zdołałeś go uspokoić? 


Więcej jeszcze! Doprowadziłem go do tego, 
iż postępowamiu temu przyznał słuszność. 


wniki, pojęte na sposób amerykański, 
są bardzo niebezpiecznymi rozbójnika- 
mi i powołuje się przy tem na przykład 
niemieckich dzikich krążowników, które 
podczas wojny krężąc po morzach odle- 
głych, wyrządziły handlowi i żegludze 
angielskiej ogromne szkody. 1 tak np. 
sam jeden „Emden* zdołał zatopić prze- 
szło 300.000 tonn handlowych okrętów 
angielskich i innych sojuszniczych. Sko- 
ro zaś tak jest, to Anglja pyta się, 
przeciw komu Stany Zjednoczone pra- 
gną posiadać broń tak sina i niebez- 
pieeczną? 

Przewodniczący delegacji Amerykań- 
skiej nie odpowiada oczywiście na to 
pytanie, lecz oświadcza sucho, że od 
żądania zgody na wielkie krążowniki 
Stany Zjednoczone odstąpić nie mogą. 
Jeżeli więc tej zgody nie będzie, to za- 
strzegają one sobie całkowitą swobodę 
w takiem uzbrojeniu się na morzu, takie 
uważać będą za potrzebne. Zapowiedź 
ta, złożona w imieniu państwą. które 
skupiło w swem ręku sześć dziesiątych 
całego złota światowego, które zatru- 
dnia w przemyśle swoim połowę istnie- 
jacych na świecie koni parowych mr 
różnych maszynach. nie brzmi oczywi- 
ście jak czeza pogróżka. Przy dzisiejszej 
swojej gospodarczej potędze Stany Zje- 
dnoczone mogą istotnie w krótkim cza- 
sje zbudować sohie flotę wojenna wiek- 
szą, niż posiadać ja może jakiekolwiek 
inne państwo. Jeżeliby się jednak tak 
stało, to Anglja musiałahy nie tvlka ze 
swej strony nodjać to straszliwe w 
skntkach ko ac lecz szu- 
kać także pmoeników i „ojszników. 
Anglja bowiem nie sipas ad zasady 
zwrócenia się przeciw każdemu, kto 
dzięki przewadze swvch sił morskieh 
mósłhy zagrozić bezpieczeństwu jej 
drós morskich. 3 

Nie wiadomo wiec, eo teraz nrodzi się 
w Genewie — wojna czy ou r 

s-i). 


— Uczyniłeś to pan! — rozległ się okrzyk 
pełen zachwytu. 
— Połupajło, według własnych jego słów, 


uznał, iż ludzkość nie zasługuje w tej chwili 
na odsłonięcie tajemnicy jego wynalazków. 
Stwierdził to ze smutkiem, ale i z prawdziwem 
wkońcu przekonaniem. Jeżeli także domyślatn 
się słusznie, nietylko nie będzie od tei pory 
występować publicznie, ale nadto opuści wkrót- 
ce ten świat, na którym my żyjemy i prze- 
niesie się na inny, gdzieś wśród mórz bie- 
gunowych, który jego odkrywcą nazwał .zie- 
mią szczęścia”, choć jest ona podobno ziemią 
wiecznej samotności. 

— Poółupaiło mówił mi o nim. Widzę istot- 
nie, iż nic przed tobą nie ukrywał. Oceniam 
wartość twoich informacyj i nie wątpię w nie, 
więc, choć kazałem zarządzić ścisły nadzór 
nad mieszkaniem wynalazcy, to jednak w prze- 
noszeniu się na drugi świat nie będę czynić 
mu trudności. Dziękuję ci młodzieńcze za 
usługę, jaką mi oddałeś. Zatrzymaj tę gwiaz- 
dę stanu, którą dźwigasz obecnie na kolanach. 
Nie przeczę natomiast, iż o ileby sprawozda- 
nie twe okązało się fałszywem, zmuszony był- 
bym ukarać cię więzieniem. Odejdź teraz w 
spokoju i ufaj w prawdziwą moją wdzięczność! 

— Jakto, a urlop? A prawo swobodnego po- 
dróżowania? — zdziwił się Hamilton. 

— Urlop możesz zacząć. Inne obietnice wy- 
pełnię ci za kilka tygodni. Policja musi naj- 
pierw stwierdzić odlot i kierunek podróży Po- 
łupajły. Nie waham się też powiedzieć ci, iż 
wkrótce znowu możesz mi być potrzebny. Po- 
siadasz, mojem zdaniem. wybitny talent dy- 
plomatyczny. rokujący ci piękną przyszłość. 
Kłaniaj się swojej żonie i opuść teraz mnie, 
gdyż zaiste mówię ci, iż czekają mnie powa- 
¿ne sprawy państwowe. 

Naczelnik miasta uczynił widocznie już po- 
przednio jakiś tajemniczy znak, gdyż otwarły 
się drzwi, a w nich pojawili się woźni w kœ 


stjumach gwardzistów szwajcarskich. którzy 
każdej chwili gotowi byli z młodzieńcem uczy- 
nić to, co uczyniliewczoraj ze znakomitym wy- 
nalazcą. š 

(Cifg dalszy nastąpi), 
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Wiedeń po krwawej rewolcie. Nauka metod opozycii. 


„Głos Prawdy“ przeciw „Robotnikowi' 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


i Kraków, 18 lipca 
F Jak już nasze sobotnie „depesze wiedeńskie 
doniosły, w ciągu nocy z piątku na sobotę 
rząd opanował zupełnie syinację. Ogi szonv 
przez zawodowe związki socjalistyczne strajk 
objął wszystkie kraje związkowe. nie wylą- 
czając Tyrolu. Wszystkie koleje w: calej Au- 
strji, podubnie jak poczta i telegrafy stanęły. 
Wszelka komunikacja wewnątrz kraju oraz 
zagranicą zostały zatrzymane. 

Według wiadomości nadeszłych ze Szopro- 
nia, tłum złożony z 5 tys. ruszył na miejsco- 
wość Somfalva, gdzie zamieszkiwała rodzina 
Gzarmana, której członkowie zostali przez wie- 
deński sąd przysięgłych uwolnieni. Rodzina ta 
przekroczyła granicę węgierską i schroniła się 
na terytorinm Węgier. 

W ciągu soboty popołudnia do większych 
staré już nie przyszio. Jedynie w dzielnicach 
robotniczych późnym wieczorem doszły do 
krwawej walki między tłumem, podrzeganym 
przez aqiłatorów komunistycznych, który usi- 
łował wtargnąć do komisarjalu policji przy 
Rosensteingasse. Ña przybyłe w samochedzie 
posiłki policyjne posypał się z tłumu grad ku!, 
przyczem dwóch policjantów zostało śmieztel- 
nie rannych. 

Do starć doszło również po godz. 9-tej na 
Hemais i Ottakring, gdzie podniecony ttum 
zaatakował dwa bataljony wojsk związkowych, 
przybyłych z Linzu. 12 csób zostało zabitych 
i wielu raanych. 

Liczba zabitych wedłng ostatnich obliczeń 
wynosi około 150-cin, liczba rannych przeszło 
700. 

Niedziela minęła w Wiedniu zupełnie spokoj- 
nie, Rokowania między rządem i przywódcami 
socjal-demokr. mają przebieg spokojny i rzecza 
wy. Trwały one przez cały dzień. Ruch tram- 
wajowy i kolei miejskiej odbywał sie w niedzie- 
lẹ normalnie Wxclbec zakończenia strajku 
generalnego oczekiwane jest w poniedziałek 
zakończenie strajku kolejowego i pocztowo 
telegraficznego,. 

Licząca 5.000 członków milicja miejska, 
została dzisiaj zaprzysiężana na republikę. 
Działalność tej milicji potrwa 10 dni. Policja 
odzyskuje swą aktywność, dotychczas areszło- 
wanych zostało 252 osób. 

Ulice Wiednia przybrały wyglad normalny. 


Tu i owdzie widać grupki ludności. Dyrekcja | 


policji chroniona jest jedynie słabym kordo- 
nem policyjnym. Wojsko patroluje przeń par- 
lementem, gdzie urządziło sobie kuchnię po- 
lową, z której otrzymuje pożywienie. Miasto 
ma naogół wygląd świąteczny, gdyż wszyst- 
kie sklepy są pozamykane, z wyjątkiem skle- 
pów spożywczych. Automobili nie widać zu- 
pełnie, gdyż są one wszystkie prawie pore- 
kwirowane. 

Co me tyczy strajku komunikacyinego, zwią- 
zki zawodowe zadecydują dzisiaj, kiedy poczty 
i koleje podjąć mają pracę. Strajk ten ma słu- 


żyć jako środek presji na rząd do jak najszyb- 
šeg zlikwidowania zatargu. Praw dopodoh- 
nie nastąpi te jutro. 

Rokowania między kanclerzem Seiplem i 
socjal-demokrałami nie doprowadziły jeszcze 
do porozumienia. Gabinet sprzeciwia się żąda- 
nia ustąpienia kanclerza Seipla i prezydenta 
policji Schokera. Scipeł zastępuje pogląd, że 
reknnsłrukcja gabinetu nie może nastąpić pod 
naciskiem ulicy. Przywódcy  socjalistyczni 
Seitz i Baner zwrócili uwagę, że porozumienie 
nastąpić musi najpóźniej do środy, w którym 
to dniu odhędzie się pogrzeb ofiar zamachu. 
Jeśli do dnia tego żądania mas nie będą syel- 
nione, liczyć się będzie trzeba z możliwością 
nowych odrnchów oburzenia, których następ 
stwa mogą być nieobliczalne. 
== 

Budapeszt, 18 lipca. „Pesler Lloyd“ donosi, 
że sytuacja obecna jest tego rodzaju, że tak 
rząd jak i socjaldemokraci czynią nsiiowania 
w kierunku przywrócenia spokoju. Dopiero po 
osiągnięciu tego celu będzie można wyciągnąć 
konsekwencje poliłyezne z sobotnich rozru- 
chów. 

Oficjalny raport policyjny mówi o 50 zabi- 
tych i 360 rannych, Między zabitemi znajdują 
się też dwie kobiety. Ulica Ring i wszystkie 
dostępy do parlamentu i spalonego gmachu 
sprawiedliwości są zamknięte słabym kordo- 
nem policji. Główny urząd telegraficzny zo- 
stał obsadzony przez Schutzbund. Tak uniwer- 


i sytet jak i ratusz są nienaruszone. 


PIERWSZY STRZAŁ. 
Paryż, 18 lipca. Jak donosi Agencja Havasa 
z Bratysławy według oficjalnego raportu po- 
licji wiedeńskiej, podczas piątkowych rozru- 
chów pierwszy strzał padl z ręki komunisty 
Fialo, który natychmiast został aresztowany. 


GO BYŁO BEZPOŚREDNIM POWODEM 
DO REWOLTY. 


Według doniesień uchodźców, którzy przy- 
byli do Preszburga, przyczyną rewolty był 
bardzo tragiczny wypadek, miamowicie pod- 
czas demonstracyji stala przypadkowo na ubo- 
czu pewna młoda kobieta z malem dzieckiem 
na rękach. Kiedy tłum nie chciał ustąpić uczy- 
nila policja szarżę, przyczem kobieta ta zosta- 
ła zraniona szablami, a dziecko połratowane 
końmi. Z tego powodu tłum rozgoryczony rū- 
szył podl pałac snrawiedliwości. 

SOCGJALIŚCI UMYWAJĄ RĘCE. . 

Prasa beFliñska w obszernych artykułach 
omawia wypadki wiedeńskie. ,„„Vosgsische Zg.” 
w korespondencji swego współpracownika wé 
Więdniu podkreśla, że putch wiedeński został 
bezwarunkowo przygotowany przez komuni- 
stów, a to w jak najściślejszej tajemnicy. O 
przygotowaniach tych ani władze bezpieczeń- 


istwa ani parlia socjalistyczna nie brała wcale 


udziału w przygotowaniach do putchu. 


W niedziele zapanował w Wiedniu spokój 


Utworzenie mie,skiej straży poiicy mej. — Częściewa likwidacia strajku powsz. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 18 lipca. Poselstwo anstrjackie w 
Warszawie otrzymało następujące informacje 
o sytuacji w Wiedniu. Burmistrz Wiednia 
Seilz w celu skutecznego przeciwdziałania e- 
wentualnym nowym próbom rozruchów, zor- 
ganizował we wiasnym zakresie działania 
miejską straż policyjną, z tem wyraźnie za- 
strzeżeniem, że straż ta ma istnieć jedynie w 
obecnych wyjątkowych dniach  niekezpie- 
czeństwa, i że musi jej być zapewnione współ- 
działanie z policją państwową. 

W niedzielę przed południem zewnętrzny 
wygląd ulic wiedeńskich by! znowu normal- 
ny, zwłaszcza dzięki temu, że przywrócony 
został w zwykłych rozmiarach ruch samocho- 
dowy i komnnikacia tramwajowa, Jest to naj- 
lepszą oznaką, że 


24-GODZINNY STRAJK DEMONSTRACYJNY 
ZOSTAŁ ZAKOŃCZONY. 


Dzień niedzielny i poniedziałkowy mają być 
wyzyskane w tym kierunku, aby w drodze 
pertraktacyj przyprowadzić również do likwi- 
dacji prokłamowany przedwczoraj strajk ko- 
lejowy, telegrafistów i telefonów. Natomiast 
właściwe polityczne petraktacje pomiędzy za- 
interesowanemi stronami, które bezwątpienia 
odbędą się na skutek wydarzeń dni ostatnich, 
maja być przeniesione na właściwy teren, tj. 
na teren parlamentarny. 

Termin zwołania Zgromadzenia Narodowego 
jest właśmie obecnie przedmiotem rokowań 
między rządem a partjami politycznemi. — 
Rząd nalega przytem, że musi być zapewnio- 
na wszelka swoboda obrad Zgromadzenia Na- 
rodowego a do tego jest niezbędne, aby strajk 
komunikacyjny w całości został zlikwidowa 
ny jeszcze przed zwołaniem Zgromadzenia 
Narodowego. 


Poseł Posł o przyczynach 
i skutkach rewolty. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Warszawa, 18 lipca. Poseł austriacki 
w Warszawie p. Post przyjął wczoraj przed- 
stawicieli prasy warszawskiej, którym oświad- 
czył, iż poza informacjami. podanemi we 
wczorajszym komunikacie do prasy nie otrzy- 


mał żadnych dalszych wiadomości z Wiednia.. 


Pan Post scharakteryzował jednak sytnację 


| wach: 


Austria jest krajem o 6 miljonowej ludności, 
z tego przeszło 2 miljony liczy sam Wiedeń. 
Jest to zjawisko nienaturalne, pociągające za 
subą ostre antagonizmy między ludnością miej- 
ską i chłopami, Ludność Wiednia jest przewa- 
żnie socjalistyczna. Reszta ludności republiki 
związkowej należy przeważnie do partji za- 
chowawczej chrześcijańsko-społecznej. 

Na pytanie, czy sytuacja obecna może przy- 
spieszyć połączenie Anstrji z Niemcami, odpo- 
wiedział :.p Post: Głównem złem jest to, że 
kraj nasz zestał odciety od wszystkich źródeł 
zbytu i dostaw surowców. Jest to wina państw 
sukcesyjnych, a zatem niestety i Polski, dla 
której zresztą żywimy wielką sympatję. Wy- 
sokiemi cłami odcięły nas te państwa od 
wszystkiego. Ciężka sytuacja ekonomiczna 
w ten sposób wytworzona rozgoryczyła robot- 
ników. Jesl to niewątpliwie jedna z przyczyn 
smutnych wypadków wiedeńskich. 


Przerwa w ruchu kolejowym 
polsko-austriackim. 


Z Warszawy donoszą: W związku z wypa- 
dkami wiedeńskiemi uległ przerwie polski 
ruch tranzytowy przez Austrję na południe. 
Pociągi osobowe z Polski dochodzą tylko do 
granicy i dalej nie są przepuszczane przez ko- 
lejarzy austrjackich, wobec czego muszą wra- 
cać do Polski Na wielkie trudności napotyka 
też od soboty ruch pociągów towarowych. 
Przepuszczane są jedynie do Austrji pociągi 
z transportami żywnościowemi. Wszystkie 
inne transporty są zatrzymywane 

Tego rodzaju stosunki skłoniły ministerstwo 
komunikacji do przedsięwzięcia starań, by 
transporty z Polski, idące na południe, mogly 
być przesyłane drogą okrężną z pominięciem 
Austrji co wymaga porozumienia się naszych 
władz kołcjowych z zagranicznemi zarządami 
kolejowemi. Sprawa ma ważne znaczenie wo- 
bec tego, iż na południe szły z Polski znaczne 
transporty węgla i innych towarów. 

Tepsa 

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z WIEDNIEM 
JEST PRZERWANE dziś w dalszym ciągu. We- 
dług wiadomości okrężnych, srajk kolejowy i tele, 
foniczny w Austrji nie zostal jeszcze odwołany, 
z zakończeniem jego jednak można się liczyć 
w najbliższym czasie, o ile, naturalnie, nie zajdą 

à ALE 


Warszawa, 18 lipca. „Głos Prawdy“ zamie- 
| szcza dziś bardzo interesujący artykuł wstęp- 
|ny, skierowany przeciw redakcji „Robotnika“, 
oraz systemowi opozycji przeciwrządowej, jaki 

słosuje to pismo. Okazję do artykułu daje faki 
|konńskaty dwukrotnej w jednym dniu „Robo- 
mika“. 1 ° 

W artykule swoim wydrwiwa „Głos Praw- 
dy“ biadanie „Robotnika“, który twierdzi, że 
demokracja jest w śmiertelnem niebezpieczeń- 
stwie, ponieważ nastąpił konflikt między prze- 
wodniczącym Kolejowego Związku Zawodo- 
wego pos. Kuryłowiczem a min. Romockim. 

Następnie „Głos Prawdy“ daje naukę „Ro- 
botnikowi”, że nie umie prowadzić optzycji. 
Zdaniem tego pisma — opozycja wymaga wiel- 
kiej rozwagi i liczenia się z konsskwencjami, 
wprowadzonych w grę mełod walki. Inaczej 
walezy się o zmianę w pewnych dziedzinach 
polityki rządowej, a inaczej o zmianę całego 


Kraków, 18 lipca. 

Weterani armji yolskiej z Ameryki, którzy 
od dni kilkunastu bawią na ziemiach Rzeczy- 
pospolietj, przybyli dziś przed południem 
do Krakowa. Na powitanie drogich go- 
ści zgromadzili się na peronie dworca kole- 
jowego przedstawciele władz, weterani z 1868 
r, członokwie obywatelskiego Komitetu przy- 
jęcia, bardzo liczne grono oficerów czynnych 
z szefem sztabu DOK V pułk. Bolesławiczem 
i komendantem garnizonu puik. Brzezowskim 
na czele, emer. gen. Gąsiecki, delegacje 
wszystkich pułków garnizonu krakowskiego, 
przedstawiciele stowarzyszeń kulturalnych i 
organizacyj społecznych reprezentanci Zw. 
Legjonistów, Strzelca i Związku Inwalidów i 
wogóle przedstawiciele najszerszych warstw 
społeczeństwa krakowskiego. 

Wzdłuż peronu ustawiły się kompanie ho- 
norowe weteranów armji polskiej ze sztanda* 
rem i orkiestrą, krakowskiej chorągwi Związ- 
ku Hallerczyków i Sokoła, Wszystkie kompa- 
nje były umundurowane. Obok ustawiła się 
orkiestra 20 pp. Uwagę zwracały dzieci z o- 
chronki „Modrzejówka** w barwnych strojach 
krakowskich. 

Punktualnie o godz. 11 min. 5, zajechał 
przed peron pociąg, wiozący oczekiwanych 
gości. Orkiestra 20 pp. odegrała hymn pań- 
siwowy. Kompanje honorowe sprezentowały 
borń- Nastąpił moment powitania. 

Jako pierwszy powitał gości imieniem m. 
Krakowa wiceprezydent dr Wielgus, który 
przemówił w te słowa: 

Imieniem miasta Krakowa i imieniem pre- 
zydjum Rady tego miasta witam serdecznie 
drogich nam Braci z Ameryki w tym podwa- 
welskim grodzie, w tej prastarej polskiej Sto- 
licy u słóp mogiły Kościuszki, tego, który 
pierwszy zadzierżgnąl silniejsze węzły krwa 
wego trudu i współpracy Polski i Ameryki, 
tego, który pierwszy ujawnił potęgę i skarby 
duszy, tkwiące w ludzie polskim, 

Długie lata niewoli, ciężkie warunki gospo- 
darcze zmusiły naszych Braci do wędrówki w 
świał i szukania pracy ı chleba za oceanem. 

Twardą przeszli życia szkołę nasi Bracia 
w Ameryce, w nadzwyczaj trudnych warun- 
kach i ciężko musieli į muszą pracować, by 
swoją i swych rodzin utrzymać egzystencję, a 
mimo to wysoko trzymali i trzymają sztandar 
godności narodowej, niezapominając o 0J- 
lezyźnie, o swej ziemi rodzimej. 

To też nie mogąc u siebie, na obcej ziemi 
stworzyli silne organizacje nietylko dla pod- 
trzymania ducha narodowego, ale organiza- 
cje, które w wysokiej mierze odegrały wybit- 
ną role i zaważyły na szali wtedy, kiedy 
wśród światowej wojny dyplomaci o łosach 
naszej Ojczyzny, o jej zmartwychwstaniu de- 
cydować mieli. 

Boć przecież byliśmy świadkami, że ci nasi 
z Ameryki Bracia wystawili polską armię i 
armię tę wysłali na pola światowej wojny. do 
kumenlując w tem sposób, że Polak, gdzie- 
kolwiek go losy rzucą, jest.dalej tej Ojczyzny 
wiernym synem i o jej wolność i całość całe 
swe poświęca jestestwo. À 
. I dzisiaj w tych murach prastarej stolicy 
„witamy tych Weteranów polsko-amerykańskiej 
armji, tych, tkórym z dumą wolno głosić. — 
„myśmy byli także tymi, którzyśmy Ojczy- 
znę naszą zbawili, bo myśmy ofiarnie za 
wolność Polski krew przełewali'. 


Dzieł giełdowy. 


Kraków, 18 lipca. 


Dzisiaj w prywatnych obrotach panowała 
na rynku efektów tendencja naogół utrzyma 
na. Nastrój wyczekujący, aż do chwili nadej- 
ścia wiadomości z. Warszawy. Obroty mini- 
malne przy słabem zainteresownaliu. Kursa 
kształtowały się następująco: Jaworzno 18.75— 
19, Bank Polski 137—139, Zieleniewski: 19— 
19.25, Górka 52, Piasecki 14. 

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zmia- 
ny. Zainteresowanie w dalszym ciągu mini- 
malne, przy nastroju spokojnym i dostatecz- 
nej ilości materjału. W Krakowie dolar go- 


tówkowy 8.022 —8.03, czeki bankowe 8.34— 
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rządu, tj. o całą władzę, inaczej zaś gdy dąży 
się do rewolucji 1 p 

Nikt, bodaj z -ocjalistam, włącznie, nie za- 
ryzykuje twierdzenia, że P. P. S. zdolna jest 
w tej chwili udźwignąć dłężar władzy pań- 
stwa, gdyby marsz, Piłsudski zechciał pewne- 
go dnia złożyć ją w ręce najbardziej bojowe- 
go opozycjonisty pos. Niedziałkowskiego. 

Następnie „Głos Prawdy' zwraca uwagę 
kierowniczym władzom socjalistycznym, że 
uprawianie walki przez P. P, S. z całym rzą- 
dem jest szkodliwe nietylko la tej partji, czy 
dla rządu, ale i dla całego państwa i podkre- 
śla, że rozpętać burzę bywa łatwo, ale likwi- 
dacja jest bardzo bolesna, trudna i niezawsze 
możliwa. 

' Dyskusja tego rodzaju jest w obecnych sto- 
sunkach politycznych naprawdę bardzo inte- 
resująca. | « ; n 
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Przyjazd weteranów armji polskiej z Ameryki 
Go Krakowa. 


Nie ma kordonów, któreby nas i Was ko- 
chani Bracia dzielić mogły, my i Wy to je- 
dna Ojczyzna, to jedna Polska, my tu, a Wy, 
Bracia, za oceanem tymi samymi ideałami 
owiani, dla tej samej Najjaśniejszej pracując 
Rzeczypospolitej, — budujemy i budować 
cheemy dla Niej przyszłość, a przyszłość 
świetlaną. 

Ojczyżna nasza dużo od nas jeszcze wy: 
maga i wymagać będzie pracy i poświęcenia; 
wierzymy w nasze siły i wierzymy, że i Wy 
kochani Bracia, że cała Polonja amerykańska 
wspólnie, zgodnie i solidarnie z nami jednoczą 
się w tej wspólnej myśli, by poprzeć zabiegi, 
wysiłki i pracę naszego obecnego rządu i ułat- 
wić mu doprowadzenie naszej Ojczyzny da 
wspaniałego rozkwiłu. 

To też całem otwartem przymuje Was Kra- 
ków sercem i jesteśmy pewni i że Wy, kocha- 
ni Rodacy, tem samem nas darzycie uczu- 
ciem. 

Uczucia te nasze w chwili Waszego powi. 
tania łączą się w okrzyku: 

"Niech żyje Najaśniejsza Rzeczpospolita! 

Niech żyje jej Prezydent! 

Okrzyk ten powtórzyli kilkakrotnie z enbu- 
zjazmem. ] 

Z kolei przemawiali im. władz wojskowyen 
komendant garnizonu krakowskiego putk. Brze 
zowski, im. kobiet polskich pani Kowalewska, 
poczem powitał gości patrjotycznym wierszy- 
kiem 6-letni Zdziś Spytkowski, ubrany w strój 
krakowski, a jego rówieśniczka, urocza kra- 
kowianka Wandzia Majówna wręczyła prowa- 
dzącemu gości pułk. Starzyńskiernu wspaniały 
bukiet biało-czerwonych kwiatów. 

Odpowiadając na przemówienia powitalne, 
pułk. Starzyński podziękował serdecznie za 
wspaniałe przyjęcie, poczem wygłosił krótkie 
przemówienie, w którem wskazał, że w roku 
beiżącym upływa właśnie 10 lat od rozpoczę- 
cia rekrutacji arngi polskiej w Ameryce, — 
Mowca jest szczęśliwy, że rocznicę tę weterani 
armji polskiej z Ameryki obchodzić będą nie- 
bawem w stolicy zmartwychwstałej Rzeczyo= 
pospolitej Polskiej. W ten sposób urzeczywist- 
nia się pragnienie weteranów. W dalszym 
ciągu putk. Starzyński mówił: 

„Przyjmicie kochani rodacy pozdrowienie 
szczere i żołnierskie od waszych braci z Ame» 
ryki i bądźcie przekonani, że wszyscy Polacy 
amerykańscy stoją i stać będą zawsze na. 
straży inleresów państwa polskiego. 

Polonja amerykańska wierzy w naród pol 
ski i dumna jest z tego, co naród polski potra 
fił dokonać w ciągu 10 lat swego samoistnego 
istnienia. Mówca zakończył swe przemówienie 
okrzykiem: „Niech żyje Polskal*  Nastąpiłe 
chwila nieopisanego entuzjazmu patrjotyczne: 
go. Orkiestry odegrały hymn państwowy, 

Z dworca udali się goście autobusami Pol- 
skiego Związku Turystycznego do kwater. 
W Krakowie zabawią przez 3 dni, a we 
czwartek o godz. 8 rano odjadą do Zakopa- 
nego. Program pobytu gšci w Krakowie poda- 
liśmy przed paru dniami. 

Dodać należy, że weterani armji połskiei 
z Ameryki przybyli do nas w składzie okołe 
200 osób, w tem kilkądzisiąt pań. Wśród go- 


a) 


ści zwracają uwagę błękitne mundury armji 
gen. Hallera. 
—— 


8.95, Warszawa gotówka 892—8.92%, czeki 
8.93%, Lwów gotówka 8.92'-—8.92"4, czeki 
8.94—8.9474, Katowice gotówka 8 92+—8,93'%, 
czeki 8.94%. Na wszystkich giełdach sytua- 
cja podobna jak u nas przy minimalnych od- 
chyleniach kursowych. 

Bank Polski płacił w dalszym ciągu za go- 
tówkę 8.88, za czeki 8.91. 

Zurych, 18 lipca. Paryż 20.34, Londyn 
25.224, Nowy Jork 5.197, Belgja 72.20, Wło= 
chy 28.16, Hiszpanja 88.55. Holandja 208.10, 
Berlin 123.35, Osło 134.20, Kopenhaga 138.90 
Danja 3.76, Praga 1540, Warszawą 85, Bar: 
dapeszt 90.65, Białogrod 913%, Ateny 6.9: 
Konstantynopol 2.64, Bukareszt 3 


singstors 18.08'h, , I 
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AKatast 


ofa samochodowa Dr Scharf 


pod Jazowskiem. 


6 osób rannych. — Powodem pijany Sszefer. 


(kap). Onegdaj auto Grzegorczyka z Kro- 
ścienka nad Dunajcem, wiozac 6 osób do 
Sącza, uległo za Jazowskiem katastrofie, 

Szofer, kierujący autem przed wyruszsniem 
w drogę wypił większą ilość alkoholu, znajdu- 
jąc się w słanie nietrzeźwym najechał za Ja- 
zowskiem na stos kamieni, wskutek czego 
auto wpadło na przydrożne drzewo i uległo 
rozbiciu. Wszyscy jadący zostali wraz z szo- 
ferem wyrzuceni z aula. Jeden z nich został 
bardzo ciężka ranny, reszta odniosła nie groź- 
ne poranienia i ogólne obrażenia ciała. 

Rannych przewieziono do Łacka, gdzie 
tamtejszy lekarz udzielił im pierwszej pomccy. 
pomocy, 


Znów katastrofa samochodowa 
pod Myślenicami. 
Dzisiaj o 10 rano wydarzyła się wd My- 


ślenicami katastrofa samochodowa. Na pod- 
stawie iniormacvj. które do tej porv zdoła- 


Z JUGOSŁAWJI. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


(Agitacja przedwyborcza i nowe grupowanie | 
się sironnictw. — Nadzieja npadku polityki 
Paszića, — Układy ze Słowieńcami. — 
polityce zagranicznej zastój i nieporadność, — | 
Zbliżenie do Bułgarów). | 

dak było do przewidzenia po rozpuszczeniu 
6kupsztyny i ogłoszeniu nowych wyborów na 
wrzesień rozwinęła się agitacja przedwybor- 
cza po wszystkich ziemiach z niezwykłą ia 
te czasy intensywnością. Rzecz szczególna, że 
stronnictwo rządzące radykałów znalazło się 
w stanie niemocy, rozbicia i braku głowy od 
chwili śmierci Paszića. Największy cios zadał 
stronnictwu jego członek a obecnie premjer 
Welja Wukiczewić, który razem z ministrem 
Marinkowićem weszli najpierw w porozumie- 
nie z bośniackimi muzułmanami (Chorwata 
mi), przyrzekając spełnić ich najprymitywniej- 
sze potrzeby a następnie porozumieli się ze 
Słowieńcami przez dra Koroszca. I.adykałowie 
stracili zupełnie głowę; oni i na pó rządowe 
stronnictwo demokratyczne znalazło się poza 
nawiasem, i nim sie ono opamigta z pogromu, 
tymczasem rząd i popierane przez niego 
stronnictwa opłoszą swoich kandydatów. Je- 
żeli Wukiczewić rzeczywiście sposirzegł ze 
cała polityka wewnętrzna idzie fałszywym to- 
rem, dowód te jego zmysłu politycznego i tem 
«większej odwagi, że sam należał do radyka- 
łów, w których teraz będzie miał wrogów 
śmiertelnych. Dowód to również pocieszający, 
eż polityka Paszića, opierająca się na przodo- 
wnictwie Serbów, utrzymać się rie da, i że 
wszystko zle, którego narobiła należy jak naj- 
rychlej odrobić, aby się Jugosławja nie —- roz- 
padła. 
_ Memorandum, które Wukiczewić przedłożył 
królowi w Bledzie, idzie po tej linii, a że u- 
zyskało placet króla, dowodem voważne ukła- 
dy z drem Koroszcem, o których tylë wiado- 
mo, że dają Słowieńcom wiele praw aułono- 
mieznych, a więc że się przesłalo uważać 
krainę za kraj podbity. i 

Najgorzej na razie wyjdą na tem Chorwaci, 
którzy rozbici na drobne partyjki, a w naj- 
większem stronnictwie ludowem Radita wie- 
dzeni niewiadomo dokąd ambicjami przywód- 
cy, znajdą się w opozycji do rządu i pójdą 
ręka w ręke z — radykałami serbskimi, swy* 
mi największymi wrogami... Gdyby jeszcze 
choć w ostatniej chwili inteligencja chorwac 
ka i separatyści Radića utworzyli jeden blok 
wyborczy i wyszli z wyborów z pokażną li- 
czbą posłów mogliby zaważyć na szali, wzmac 
niając rząd Wukiczewića i mogliby krajowi 
niejedną wyrządzić usługę. 

Zajęcie wyborami zepchnęło na plan dalszy 

rawy zagraniczne. Nieporozumienia z Wło- 
ami 6 Albanię hiezałatwione tylko rozstrzy* 
gnięcie odroczone, sprawa mniejszości naro- 
dowych zwłaszcza Słowieńców we Włoszech 
niezałatwiona, a tymczasem jęki i wzywania 
ratunku torturowanych Słowian dochodzą na. 
wet do Genewy i Paryża, ale nie są słyszane 
w Belgradzie; sprawa portu w Rijece 1 wolnego 

rtu w Suszaku zaledwo poruszona, pgwał. 
towne występy faszystów włoskich w Dalma- 
cji (w Szybeniku i Zadarze) nie skarecne ani 
nie roztrząsane dyplomatycznie, — co wszyst- 
HO świadczy © Nieporadności i braku jasnej 
myśli przewodniej. Daje to. powod szowini- 
stycznym dziennikom włoskim do urągania 
Jugosławii, do podburzania rządu przeciw te- 
mu królestwu i do stawiania żądań, któreby w 
innych warunkach mogły tworzyć casus belli. 
A wiadomo, że szowinizm i zaciłanność wło- 
ska nie zna granic ! miary. 

Wśród tego myśl zbliżenia się do Bulgarii 
a może i ściślejszego jakiegoś związku dojrze- 
wa pówoli i powinna rychle wydać owoce. — 
Przeszkadza temu wprawuzie (Grecja, ile mo- 
że, ale myśl dobra nie utonie ; zawsze Wy- 
yfie na wierzch A nie byłaby te rzecz dro- 
pna, ta jakaś federacja Z Bułgarją. Dawalby 
Jugosławii przystęp do dwu mórz: Qzarnego i 
Egejskiego, a ĉo najważniejsza, położyłaby 
koniec ciągłym 
nym i napadom komitadżich. W Stare) Serbji i 


|Podeórzu spotkała uległych katastrofie pasā- 


liśmy zebrać, szczegóły katastrofy są -sf 
pujące: Y 

Kataslrofie uległa autodorożka z Krakowa, 
w której znajdowało się 7 osób, niestwierdzo- 
nych nazwisk. Autodorożka ta jechała w kie- 
runku krakowa į w pewnym mómericie tuż 
za Myślenicann, wskutek peknięcia kierow- 
nicy uderzyła o słup telegraficzny, przewra: 
cając się do góry nogami i przykrywając sobą 
pasażerów. 

Szczęśliwym zbiegiem 6koliczności skutki 
katastrofy mie przedstawiają się tragicznie, ża- 
'dna z jadących ósób ńie odniosła cięższych 
obrażeń. Pięciu z jadących odniosło jedynie 
bardzo lekkie obrażenia zewnętrzńe. przewa- 
znie zdarcie naskórka, a hozostałe dwie Oso- 
by wyszły prawie bez szwanku. ! 

Na miejsce katastrofy wyjechała karetka Po- 
gotowia ralunkowego z Krakowa, lecz już w 


żerów, którzy wracali do Krakowa napotka- 
nem na szosie autem cieżarowem. 


na drugą stronę przechykć opinię, ale byłby 
jeden kraj słowiański, nie wolty wbrźwdzie 
od silnego napływu żywiołu tureckiego, ale w 
granicach przyjaznych królestw mówłtby się 


nieporozumieniom granicz- | 


niebawem podnieść i rozwinąć ku ogóln=mu 
pożytkowi. (Prz). 


Listu z rajia. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Z Rady miejskiej, — O tytn) infułata dła pro- 
beszcza w Oświęcimiu. = Depesza do posła 
Słeisona. — Nowy starosta. 

Oświęcim, w lutym. 

Na onegdajszem posiedzeniu Rady miejskie) 
uchwalono przydzielić Pówiatewej Radzie 
Wychowania i Przysposobienia  Wójskowego 
dwumorgowy plac na ćwiczeńia i pod budowę 
domu, który zostanie zbudowany w formie 
dużego baraku, kosztem wojskowości. 

Na tem samem posiedzeniu uchwałono od- 
nieść się do miarodajnych czynników koście|- 
nych o przywrócenie tytułu infułata dla pre- 
pozyta tutejszego probostwa. Jak wiadomo, 
kościół parafjalny w Oświęctmiu ma za sobą 
starą historję, a jego prawa zwierzchnicze 
w czasach zaborczych rozciągały się od Żyw- 
ca aż poza Bytom i dlatego Bernard Macie- 
jowski, legat apostolski, häda? jeszcze w roku 
1605 prepozytowi oświęcimskiemu prawo uży= 
wania odznak biskupich. Przywi!ej teń ża: 
twierdził w r. 1780 biskup krakowski Sołtyk, 
zaś cesarz Józef II przywilej ten w rf. 1810 
zniósł. 

Burmistrz miasta Oświęcimia wysłał 
w clrwili katastrofalnej klęski nad rzeką Missi- 
sipi telegram kondolencyjny dó ministra Stet- 
sona w Warszawie, od którego obecnie nade* 
szła bardzo serdeczna odpowiedź. 

Nowy starosta, p. Hanik, zdobył sobie 
w krótkim czasie sympatję wśród mieszkań- 
ców naszego miasta i oabećnie z calą ónergją 
zabiega, łącznie z naczelnikami tut, urzędów 
państwowych, o udzielenie posad byłym le- 
fiomistom polskim, którzy są beż zajęcia. 


Z Towarzystwa Wiosek 
Kościuszkowskich. 


Państwowa Rada Opieki Spolecznej na žė- 
braniu w dniu 30 czerwca br. ustaliła projekt 
statutu fundacji państwowej „Wsi Kościusz- 
kowskiej w Rogoźnie-Zamku”, opracowany 
przez min. pracy i opieki społecznej. 

Ministerstwo ma powierzyć organizowanie i 
prowadzenie tej pierwszej Wioski Kóścitisz- 
kowskiej Tow. Wiosek Kościuszkowskich. Do 
czasu dopóki nie zostahie tistawówó załatwio- 
na sprawa fundacji, majątek Rogóźno-Zamek 
został przez ministerstwo rolnictwa wydziet- 


sterstwo P. i O. Š. tytułem zapomogi na dzier- 
żawę wyznaczyło Towarzystwu 35.000 zł. = 
Dzierżawcę TWK otrzymało od dnia 1 lipca z 
pełnym inwentarzem żywym i martwym, o- 
cenionym na 120.000 zL, i Z pelnem żni- 
wem. ` 

Dopiero od tej chwili przekazania Towa- 
rzystwu Rogóźna-Zamku można liczyć na ob- 
fitsze plony akcji propagandowej wśród sej 
mików i magistratów. które Towarzystwo Wio 
sek Kościuszkowskich wzywa dó współpracy, 
aby związki komunalne w ramach Towarzży- 
stwa, jako członkowie założyciele. fundowali 
dla swoich sierót miejsca wieczyste. 

Dotychczas na członków założycieli zapi. 
sały się następujące sejmiki, z których każdy 
zadeklarował jeden udział za 10.000 zh, mia- 
nówicie: wafszawski, opatowski, kozienicki, 
dubieński, łukowski. będziński i gmina Ła- 
giewniki na Slasku. W procencie od tej sumy 
Towarzystwo wychowywać będzie fuńdatoro- 
wi stale jednego wychowańca, gwarańłujac mu 
średnie zawodowe wykształcenie, a w razie 
potrzeby to i wyższe. 

Liczne natomiast sejmiki i magis(raty spra- 
wę zakupienia miejsc wieczystych w Wiosce 
K. odkładały do cząsu, kiedy zostańie ustaló- 
na miejscowość. gdzie powstanie pierwsza tā- 


. 


ace8Onji nie byłoby sporu, czyś ty Serb czy 
Bulgar, bo język mieszany może na jednę į 


ka wioska sieroca. 


żawiony temu właśnie Towarzystwu, a mini- 
Sprawa la jest obecnie ustalona. 


PROSOSOR 


f í è s | 
Dancing:Bar Miraż. 


Te. 40. Kraków, Grodzka 42. Te. 3492. 
Dziś ü codziennie 


Produkcje plerwsz6rzednych sit artystycznych. — 


Pierwszorzędna orkiestra lazzbandowa, 


Początek o godzinie 10-ej wieczór. 


ZSS 


| ani ŻE 


Karlsbad 


Alte Wiese, Dom Nastopil 
órdynuje jak w latach ubiegłych. wł 


GUSTAV BOEHM 


SAVONNERIE et PARFUMERIE mm 


Popieradimy wvąpicycowazarśd Polsha? 


BEZPŁATNIE 


27 sejmików i magistratów zapisało się 
tymczasowe członków z drobną składką 120 
zł. rocznie Nowy statut nadaje takim człon- 
kom prawo glosu: na ogólnych zebraniach To- 
warzystwa« 

Ogółne zebrania TWK odbędzie się w po: 
niedziałek dnia 25 bm. w celu obioru Aowych 
Ha Twarzystwa w myśł zmienionego sta- 
utu. 

Korpus oficerski bardzo życzliwie poparł 
sprawę Wiosek Kościuszkowskich. Już prawie 
wszystkie DOK zadeklarowały kupno po Je- 
dnym udziale po 10.000 zł. Niektóre z nich o- 
biecują sobie, że drobńemi sumkami złożą 


wyuczemy szybko i dokładnie 
wyrohu dywanów smyrneńskich 
tećznej roboty przy zaknpnie materjałów. Dia przajezdnych nauka przyspieszona! Osnowa | wełna w naj” 
łepszym gatunku: Styłowych wzorów duży wybór. Ceny kon urencyjne. Dywany, dywanii, poduszki i t. p. zaczęte 
' qos dohrane wysyłamy odwrotnie na prowinae ! Paniom nieznajacym roaoty, przesyłamy szcze- 
g towa wskazówki Dywany, makaiy, cho'niki ilp. — także 

gótowe i ña zamówienie ! Wy onanio art. szybkie i terminowe! 


Kancez. Szkoła í wytwórnia dywanów H. GODZISZEWSKA Kraków, ul. Pijarska I. 5. 


całe 100/000 zł. i tem dojdą w Wiosce do włas- 
nego gniazda dla 10 swoich dzieci. 

Do dnia órółńegó zebrania z drobnych sum, 
jakie wpłacają różne formacje wojskowe ra- 
zem zbierze się już suma 10000 zł. 

Wobec tego juź na tem zebraniu prawdo 
podobnie rozlosowane zostanie przez przed- 
stawicieli DOK., które z nieh sierwsze będzie 
miało prawo przysłać Towarzystwu pod opie- 
kę swójego pupila. 

Wielkopolski Związek Kółek Rófniczvch za- 
kiipuje w Towarzystwie Wiosek Kościuszkow- 
skich narazie jedno miejsce. jako fundację wie- 
czystą im śp. patrona. Bronsfordta. Na ten cel 
w kasie Związku Kółek leży już suma 6.000 
zł. Reszta uzupełniona zostanie do końca br. 


Ulgi dla inwalidów wojennych. 


„ lńwalidzi wojenni, którzy wtosili podania 
do państwowego Banku Rolnego o pożyczki, 
musieli dotychczas przedslawiać oslemplowa- 
ne załączniki zarówno władz skarbowych, jak 
i admumistracyjnych. Obecnie minister pracy 
i opieki społ. zwrócił się okółnikiem z dnia 
15 Kpca do wszystkich wojewodów 6 wydanie 
podległym władzom administracyjnym zarzą- 
dzenia, zmieniającego procedurę dotyczącą 
załączników do tych podań. Zmiany polegają 
na zezwoleniu na traktowanie informacyj 
władz skarbowych, że peteńt posiada konce- 
sję, oraz imformacyj władz skarbowych o wy- 
sokości ogólnych dochodów petenia, na równi 
z zaświadczeniem władz skarbowych o posia- 
daniu przez petenta koncesji, oraz z zaświad- 
czeniem urzędu skarbowego o wysokości ogól: 
nych dochodów peteńta. Przylem tylko po- 
świadczenia przez władze administracyjne 
odpisu książeczki inwalidzkie! podlegają opła: 
cie. Także wołne mają być ód opta! deklaracje 
poręczycieli, że podpiszą weksle. 


U 
KRONIKA. 


Kraków, 18 lipca. 


A jednak pobudki ludzkie muszą 
stać nad zawodowemi. 


Z Warszawy donoszą: Sąd lzby lekarskiej 
pozńańśsko-pomorskiej, a następnie sąd naczel- 
ny Izby lekarskiej w Warszawie, skaza! dra 
Kazimierza Kosterskiego na obostrzoną nafa- 
nę. ogłoszenie wyroku w urzedowym organie 
Nowiny lekarskie", z podaniem imienia i 
nazwiska, oraz ña odebranie biernego i czyn- 
nego prawa wyborczego do izb lekarskich na 
okres jednej kadencji. Jest to tak niebywały 
wypadek, że godzi się dowiedzieć. czem zawi- 
ñil dr. Kosterski. Według słów wy%ku, zawi- 
mił tem, że przyjął posade w powiatowej kasie 
chófych % Inowrocławiu, w czasie zatargu. 
jaki istniał między miejscowymi lekarzami a 
kasą chorych 9 niewypłacenie jm należności 
przez kasę: 

„Giekawe są motywy wyroku: „System kas 
chorych == pisze Najwyższa instańcja lekar 
śka = zapożyczony z Niemiec jest wadliwy 
Wyrządza powszechną szkodę społeczną i ob- 
niża poziom lecznietwa. Stan lekarski jako 


uprawniony i niezbędny organ narodu polskie- | 


go obowiązany jest zająć postawę czujmej 
baczności, doskonałej solidarności wobec tego 


rodzaju instytucyj. Dr. Kosterski spiesząc człon | 
kóm kasę chorych z pomocą złamał solil 


darnóść w wake o słuszne prawa słanu le- 
karskiefo. 


Z motywów wyroku dowiadujemy się dalej, | 


że drowi Aosterskiemu strajkujący koledzy 


BEZ WARSZTATU 


„SMYRNAPERS" 
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Kto Szanuje Swój Wzrok! 


Z powodu dostarczenia Sz. Klienteli zamówio- 
nych szkieł, zmuszony jestem przedłużyć swó: 
pobyt tylko do środy. 

Zarazem polecam moje sławne szkła „Arosco- 
pic”. które dają więcej światla, pozwalają jaśniej 
widzieć tak z bliska jak i z daleka. 

Przyjmuję w hotelu pod „Różą“ Florjańska 14, 
od godz. 10—7. 

Z Krakowa wyjeżdza znany refrakcjonista Leon 
Kokociiski wraz z swolm asystentem do Zakopa- 
nego, gdzie tylko będzie przyjmował przez krótki 
czas. 769g 

Główny Oddział Warszawa, Szpitalna 10. 
Porady i dobranie stosownych szkieł bezplatnie. 


——rw s Ñ s 


ofiarowali pieniądze na wyprowadzenie się. 
proponowali znalezienie innego miejsca, JeG- 
nak on sprzeciwił się i w dalszym ciągu le- 
czył. Wyrok ten i motywy zostały zaskarżone 
do Najw. Trybunału administracyjnego, któ- 
ry wyda w tej sprawie w najbliższym czasie 
prawomocne orzeczenie. 


Trzesienie ziemi w Palestynie 
wywołało „burze“ w Warszawie. 


Warszawa, 18 lipca. Wieść o ponownem trze- 
gienin ziemi w Palestynie wywołała w okoli- 
cach Warszawy niesłychane wrażenie. W 
ostatnich dniach żydzi zaczęli masowo zie- 
żdżać do Warszawy. Są lo kandydaci na emi- 
grantów, którzy przed 2—3 laty powpłacali 
pieniądze na działki w Palestynie. Jak wia- 
domo zakupem ziemi zajmuje sie towarzystwo 
akcyjne „Palestine Land Developpement Co.“ 

Poniewż Arabowie pobrali jwż pieniądze za 
grnnta, a nie chcą ich odstąpić, wytocz no im 
szereg procesów. Sprawa jest przylem niezwy= 
kle skomplikowana, porheważ na miejscu obo- 
wiązują do dziś dnia stare ustawy tureckie- 

W konsekwencji emigranci z Polski czekają 
lata całe na przydział ziemi. Ostatnie wiado- 
mości o trzęsieniu ziemi nastroiły ich pesy- 
mistycznie. 

Wczoraj rozegrała się na tem tle olbrzymia - 
auwantnra w loklan towarzystwa „„Mizrahi”. 
W momencie, kiedy jeden z delegatów, przy- 
były z Paiestyny miał przemawiać do zzro- 
madzonych, powitano go okrzykami „oddaj 
gotówke”. Rozpoczęła się awantura, przyszło 
do krzyków i wrzasków, zaczęto grozić sobie 
wybiciem zębów i wvdłubaniem oczu, tak, że 
w obawie jakiegoś starcia, musiano wezwać 
policję. Wraz z policją przybył poseł na Sejm 
Dr. Feldman, któremu utiało się zażegnać bu- 
rzę, rozpędzić przy pomocy policji gapiów pod 
bwłynkiem, a niedoszłych kolonistów uskokajć 
obietnica rychłego zwrotu pieniędzy. Chodzi 
tu łącznie o sumę 60 tys. dałarów. 


Przeniesienie siedziby woje- 
wództwa poleskiego. 


Siedzibą województwa poleskiego jest Brześć 
n. Bugiem. Obecnie. jak donoszą z Warszawy, 
czynniki miarodajne przychylić się miały do 
kilkoletnich zabiegów rady miejskiej m Piń- 
ska i zdecydowały przesunięcie województwa 
z Brześcia do Pińska. 

Wojewoda poleski złożył w tej sprawie wła- 
dzy centralnej obszerny memorjał, w którym 
również popiera ideę przenosin. dyktowaną 
względami administracyjnej i politycznej na- 
tury. Wadze komunalne w Pińsku zobowiąza- 
ły się dostarczyć odpowiednich lokali na biura 
i mieszkania dla urzędników. 


Książe Walji w Zakopanem! 


(kan). Jak się dowiadujemy, ma przyjechać 
w najbliższych dniach do Zakopanego na dłuż 
szy pobył i zwiedzenie Talr następca tronu 
angielskiego, książę Walji, zamiłowany tury- 
sta. 


Ze statystyki zamachów 
na Ukrainie. 


Z Moskwy donoszą: 

Komisarz spraw wewnętrznych Ukrainy, 
Baliński. oświadczył, iż w ciągn maja i czerw- 
ca r. b, na Ukrainie dokonano 92 zamachów 
politycznych. Ofiarami zamachów byli człon- 
kowie partji komunistycznej i funkcjonarjusze 
instytucyj sowieckich. W 77 wypadkach za- 
machy zakończyły się śmiercią, Wykryto 
spiawców w 18 zamachach, 
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Runięcie samolotu z wysokości 
czterech kilometrów. 


Z Kopenhagi donoszą: 

Lotnik niemiecki Beumer, który przed kil- 
koma dniami w Dessau pobił rekord światowy 
wysokości lotu, spadł wraz ze swym samolo- 
tem typu Rohrbach. Samoloty tego typu zo- 
stały zamówione przez armję turecką w nie- 
mieckich fabrykach w Koópenladze. Beumer 
chciał pobić własny rekord wysokości. O godz. 
7 min. 40 nagle spostrzegli widzowie na placu 
lotniczym w Kopenhadze, że samolot z wy- 
sokości 4.000 m. spada z błyskawiczną szyb- 
kością. Samolot eksplodował, a następine ru- 
nął do wody. Lotnik został rozerwany na czę- 
ści. Aparat uległ cakowitemu zniszczeniu. 
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Wiec poszkodowanych wojną. 


Wczoraj o godzinie 10-tej przedpołudniem, 
odbył się w sali Towarzystwa Rolniczego w 
Krakowie, masowy wiec Związku poszkodo- 
wanych wojną. Wielka sala Towarzystwa wy- 
pełniona była po brzego uczestnikami ze wszy 
stkich sfer pracujących społeczeństwa. Re- 
prezentowani byli urzędnicy, emeryci, robotni 
cy, ludność włościańska i t. d 

Obrady zagaił prezes Związku poszkodo- 
wanych wojną p. Kuczyński, którego wybra- 
no na przewodniczącego wiecu. Sekretarzem 
obrano p. Karola Serafina z Wieliczki, któ- 
ry następnie przedstawił zebranym dotychcza- 
sowa działejność Związku, polegającą na reje- 
strowaniu poszkodowanych wojną 1 udzielaniu 
im informacyj. 

Związkowi idzie przedewszystkiem 0o wy- 
płatę szkód wojennych, które nznane zostały 
przez komisję szacunkową w latach 1920— 
1921—1922. 

_ Imieniem poszkodowanych z kresów wscho- 
dnich, przemawiał p. M, Fosman, W dysku- 
sji zabrał jeszcze głos liczny szereg mowców, 
poczem uchwalono następujące rezolucje: 
Domagać się od rządu niezwłocznej wy- 
płaty odszkodowań wojennych Domagać się, 
by rząd pospieszył tymczasem z doraźną po- 
mocą poszkodowanym przez udzielanie zali- 
czek Wezwać Sejm i Senat do zaopiekowania 
się sprawą wypłaty odszkodowań. W końcu 
wiec wyraził zarządowi Związku zaufanie, 


ogo 


PARNE DNI. W ciągu niedzieli, podobnie jak 
Í dnia poprzedniego, było w Krakowie parno, przy 
przemijającem zachmurzeniem, wróżącem burze. 
Także w sobotę, pomimo siłnej burzy, która po 
godz. 1 w połudrie przeszła nad miastem, po- 
wietrze się n.e odświeżyło i parnota dokuczała 
po południu i w nocy. Sobotnia burza zaznaczyła 
się uszkodzeniami w telefonach i urządzeniach 
elektrycznych w mieście. W wielu mieszkaniach 
Skutkiem uderzenia piorunów w przewody elek. 
tryczne, spaliły się stopki, uszkodzonych także 
zostało okolo 40 aparatów telefonicznych. Rów- 
nież od piorunów zapalił się dach aresztów miej- 
skich przy ul. Skawińskiej, oraz osłona drewnia- 
na na strzelnicy wojskowej w Zakrzówku. W obu 
wypadkach ogień ugasiła straż pożarna. Szkody 
były nieznaczne. 

Pozatem, nawałnica uszkodziła kable tramwajo- 
we, skulkiem czego nastąpiła przerwa w ruchu 
tramwajowym. Także Uszkudzonych zostało około 
10 wozów tramwajowych. w których skutkiem 
uderzenia piorunu spaliły się motory. Nad napra- 
wą tych uszkodzeń personal techniczny tramwa- 
ju, pod osobistem kierownictwem dyrektora Po- 
laczku, pracowal całą noc z soboty na niedzielę. 
Do niedzieli rana zdołano naprawić dwa kable, 
dzięku czemu mozna było w niedzielę przed po- 
łudniem uruchomić tramwaje w rozmiarach 70 
procent. Z uznaniem tez podnieść należy tę wy- 
trwałą, niestrudzoną pracę całonocną sił tech- 
nicznych tramwaju, aby na niedzielę przywrócić 
mieszkańcom miasta komunikację tramwajową. 
Werkmistrz zarządu tramwajowego, p. Stanisław 
FPijalek, pracował nad naprawa kabli bez przer- 
wy od soboty wieczora do niedzieli południa. Tak- 
że przez całą niedzielę pracowano intensywnie 
nad naprawą dalszych, dwóch uszkodzonych kabli. 


„MARSZ  SZIAK KADRÓWKI". Komitet 

obywatelski „Marszu Kadrówki* uchwalił rozpo- 
cząć w dniu 6 czerwca b. r. wzmożoną akcję 
zbiórki ua rzecz budowy „Domu imienia Józefa 
Pilsudskiego w Odleandrach' W historycznem 
miejscu, skąd 6 sierpnia 1914 f., na rozkaz J. Pil- 
sudskiego wyruszyla do walki a nienodległość 
pierwsza kompanja kadrowa „Strzelców“. Zbiór- 
ka urządzona jest naten celu w dniu ‘naas 
ka, urządzona już na ten cel w dniu 19 marca 
b. r. przyniosła stosunkowo pokaźną kwotę, 
którą w przeważnej wiekszości złożył korpus 
oficerski O. K. V. i poszczególne oddziały woj- 
skowe korpusu krakowskiego Ponadto Związek 
Legjonistów urządził w kilkunastu miejscowo- 
ściach poza Krakowem zbiórkę na budowę Domu 
w Oleandrach. Kwota ta jednak nie wystarczy na 
rozpoczęcie budowy, dlatego obecnie zbiórka musi 
objąć szerszy zakres działania Składki przyjmu- 
talna. 

DEKORACIE. Wczoraj udekorował wojewoda 
krakowski, L. Darowski, krzyżem: oficerskim or- 
deru ..Odrodzenia * Polski“ p Romana  Mayzla, 
burmistrza miasta Oświęcimia. Order „Odrodze- 
nia Polski“ został nadany p. Mayzłowi zarządze- 
niem Pitzydenta Hzeczypespolitej Polskiej dnia 
30 kwietnia b. r. 

Onegdaj w południe p. L. Darowski odwiedził 
p. Jacka Malczewskiego i wręczył mu insygnia 
krzyża komandorskiego z gwiazdą orderu „Odro- 
dzenia Polski“, nadanego dnia 30 kwietnia b. r. 

WYPŁATA ODSETEK OD OBLIGACYJ M. KRA- 
KOWA Z R. 1309. W myśl zarządzenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych wypłacać będzie głó- 
wna Kasa miejska w Krakowie, począwszy od 15 
b. m., 4 procent odsetki od obligacyj gminy m. 
Krakowa z roku 1909. złożonych w tejże Kasie 
do konwersji i będących własnością obywateli pol- 
skich, tudzież od oblizacyj uznanych przy złoże- 
niu za własność obywateli francuskich, angial- 
skich, amerykańskich, czechosłowackich i włos- 
kich, za czas od 1 maja 1926 do 30 października 
1926 r., w wysokości obliczonej w projekcie planu 
amortyzacyjnego, t j. od każdvch 200 koron nomi- 
palnej wartości obligacji: wypuszczonych w roku 


NOWA REFORMA 


Polska Akademia Umiejetności 
o Akademii Literatury. 


Jak donosilismy, sprawa Polskiej Akademii 
Literatury ma być w dniach najbliższych roz- 
strzygnięta. Dekret Prezydenta Rzpltej, powo- 
łujący do życia Akademię, będzie równocześ- 
nie zawierał nominację pierwszych 10-ciu 
członków Akademji, których zadaniem będzie 
przedewszystkiem powołać dalszych 10-ciu 
członków Akademji do pełnego składu 20-tu. 


W sprawie utworzenia Akdemji Literatury 
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1909 po 94 grosze, wypuszczonych w miesiącu 
lutym 1919 r po 28 groszy. Od wypłały odsetek 
wyłącza się na razie obligacje uznane przy zło- 
żeniu za własność obywateli austrjackieh, węgier- 


zawarcie przez rząd polski z odnośnemi pań- 
stwami układu o wzajemne stosowanie ustaw wa- 
lęrvzacyjnych. 

CIĄGNIENIE LOTERII FANTOWEJ NA POGO- 
TOWIE RATUNKOWE. Krakowskie Pogotowie ra- 
tunkowe donosi, rż wczoraj zakończono ciągnienie 
loterji fantowej. Główne wygrane padły na nune- 
ra: 10854 auto, 26818 rower, 3245 radjo, 5956 ma- 
szyna. Szczegółową listę ciągnień można będzie 
przeglądać we wszystkich kolekturach od czwar- 
tku 21 b, m i od tego dnia też można również 
odbierać wygrane fanty na stacji ratunkowej (Po- 
tockiego 19). 

EPIDEMIA ZAMACHÓW o SAMOBÓJCZYCH 
W KRAKOWIE NIE USTAJE. Wczoraj późnym 
wieczorem 24-letnia Kalekówna Julja, służąca, na- 
piła się w zamiarze samobójczym kwasu solnego. 
Przybyłe Pogotowie przepłukało desperatce żołą- 
dek i przewiozło ją do szpitala św. Łazarza. 
Dziś znowu o godz. 4 nad ranem targnęła się na 
swoje życie, wypijając esencję octową, 22-letnia 
Zofia Jalówna, równiez służąca. I w tym wypadku 
zdołano desperatkę uratować. Powód zamachu 
w obvdwu wypadkach nieznany. 

CHOROBY ZAKAŻNE. Miejski urząd zdrowia 
zanotował następujące wypadki chorób zakaźnych 
od 10 czerwca do 16 b. m.: szkarlatyny 7, ospy 
wietrznej 1, kokluszu 4, tyfusu brzusznego £, 


róży. 

STRAJK CHÓRU OPERY KATOWICKIEJ w 
KRAKOWIE. Wczoraj wybuchł w operza KaioWi- 
ckie* stra,k chórm « powodu niewymłtacenia zlou- 
kom chóru należytości urlopowych. Na wieczornem 
przedstawieniu soliści uzumełniali lukę. Przed wy- 
buchem strajku, chórzyści konfer>wali z p. dyr. 
Biernackim, wynikiem czego, iak nam donoszą. 
miało być odmówienie wypłaty zaległaj należyto- 
ści nawet w ratach, zależmie od każdodziennezo 
wpływu kasowego. Chórzystom wypowiedziano 


mieszkania z dniem dzisiejszym w szkołach miej- 
skich. 

DZIECKO POD KOŁAMI AUTOMOBILU. Oneg- 
daj auto z Krakowa Nr. 6158, jadące dç Zakopane- 
go, przejechało na ulizy Szaflarskiej w Nowym 
Targu pięcioletnie dziecko Friedmanowej, żony 
zegarmistrza z pod Lwowa, przybyłej do Nowego 
Targu na letnisko. Dzieckn doznało kilku niezbyt 
ciężkich obrażeń cielesnych. 

n... 

ZWIAZEK „JUTRZENKI“. W czasie od 6 do 13 
sienpnia b. r. odbędzie się w Holandji wszech- 
światowy kongres Związku „Gwiazdy na Wscho- 
dzie“, Związek ten. o tendencjach teozoficznych, 
propaguje ideę bliskiego przyjścia wielkiego du- 
chowego nauczyciela ludzkości i za zadanie sta» 
wia sobie przygotowanie ludzi do jego przyjścia. 
Na kongres przybędzie m. i. przedstawicielka Pol- 
ski, p. H. Antoniewiczowa. 

——I— 

POLSKA Y.M.C.A. w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że zapisy chłopców na mięsiąc sierpień 
do obozu letniego Polskiej Y.M.C.A. w Mszanie 
Dolnej przyjmuje się tylko do dnia 18 lipca włą- 
cznie. 

Ognisko Krakowskie posiada do dyspozycji je- 
szcze tylko kilka wolnych miejsc. 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje co- 
dziennie Sekretarjat Działu Chłopców od godz. 
4—9 wieczór, gmach własny Polskiej Y. M. C. A. 
wejście od ul. Biskupiej L. 19. 882 


Z Hemcmn5um. 


SPRAWY KOLEJARZY. W dniu 12 b. m dele- 
gazja Związków zawodowych kolejarzy, a mia- 
nowicie: Związku Umysłowych Pracowników ko- 
lejowych (Lwów) P. Z. K,Z. Z. P, Z W. K., 
Z. D. K. udała się do ministra komunikacji, 
p. Romockiego, w celu uzyskania odpowiedzi na 
zgłoszone uprzednio postułaty, dotyczące: a) przed- 
łożenia Związkom przez M. K. projektu rozpo- 
rządzenia o przedsiębiorstwie kolejowem i upas 
sażenia pracowników kolejowych, b) przedłużenia 
14-dniowegc terminu, określonego na zgloszenie 
poprawek i uzgodnienia projektów ze Związka- 
mi. Minister komunikacji, p. Romocki zgodzil się 
na doręczenie Związkom tych artykułów projek- 
tu przemianowania P. K. P. na przedsiębiorstwo, 
które dotyczą pracowników kolejowych, oraz 
przedłużył termin na zgłoszenie poprawek do 20 
lipca b. r. Co do doręczenia Związkom projektu 
uposażenia pracowników kolejowych, to postulat 
ten nie może na razie być wykonany ze względu 
na to, że projekt ten także nie jest jeszcze g0- 
Łowy. 

NOWY KRĄŻOWNIK POLSKI. Rząd polski na- 
był od rządu francuskiego zdeklasowany krążo- 
wnik „IKntrecasteaux" pojemności około 8000 ton. 
W chwili obecnej załoga, wysłana przez naszą 
marynarkę wojenną po okręt, przybyła już do 
Francji; powrotu jej do Gdyni mozna oczekiwać 
w początkach sierpnia. Nowy krążownik będzie 
przeznaczony na pomieszczenie szkoły podofice- 
rów marynarki, która zostanie w ten sposób prze- 
niesiona ze Święcia do Gdyni. Nowe warunki, 
w jakich znajdzie się szkoła, pozwolą maryna- 
rzom nietylko na studja teoretyczne, lecz, dzięki 
możności korzystania z urządzeń okretowych, 
zwiększą tę możliwość praktycznego zaznajamia- 
nia się z życiem na morzu. Krążownik został; 
nabyty na kredyt za cenę bardzo niską. 

WYCIECZKA STUDENTÓW AMERYKAŃSKICH, 
w liczbie 20 osób, przybędzie dnia 21 b. m. w no- 
cy w drodze z Niemiec do Poznania, gdzie zabawi 
jeden dzień, poczem dnia 23 bs m. zjawi się 
w Warszawie, następnego zaś dnia wieczorem 
uda się do Krakowa. Z Krakowa członkowie wy- 
cievzki udadzą się na zwiedzenie obozu leipiego 


donosi „Polska Zbrojna“, że ze strony Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie prowa- 
dzone są energiczne głarania o nadanie Aka- 
demji Literaiury chzraktern sekcji Polskiej 
Akademji Umiejętności, Zdaniem wymienio- 
nego pisma, według wszelkich danych, życze- 
niom tym nie stanie się zadość i Akademja 
Literatury będzie miała charakter instytucji 
samodzielnej. 


polękiej Y. M. ©. A w Mszanie Dolnej, poczóm 
mzez miejscowość graniczną Sucha Hora skieru- 
ją się do Gzechosłowacji. 

Wycieczkę po Polsce oprowadza polska Y. M. 


skich, rosyjskich i niemieckich, a to aż do czasu! C. A., kierownikiem zaś, organizatorem i jej opie- 


kunem jest ». van Dis, który będąc już kilka- 
krotnie w Polsce, ujęty badzo gościnnem przyję- 
ciem, szczególnie ją sobie upodobał i organizając 
liczne wycieczki, przedewszystkiem Polskę bierze 
pod uwagę. 

ZAMAOR SAMOBÓJCZY UCZENICY SZKOŁY 
POWSZECHNEJ. Wczoraj na ulicy Grzybowskiej 
w Warszawie wydarzy: się znowu zamach samo- 
bójczy 15-letnie) uczenicy szkoły powszechnej, 
Ireny Tzienio, która rzuciła się z 4-go pięlra 
na bruk, odnosząc bardzo ciężkie rany. Slan jej 
jest beznadziejny. Przyczyny rozpaczliwego kro- 
ku młodziutkiej uczenicv nie ustalono. 

UJĘCIE SPRAWCY USZKODZENIA OBRAZU 
MATEJKI W związku z uszkodzeniem w war- 
szawskiej „Zachęcie“ obrazu Matejki „Batory pod 
Pskowem ', policja warszawska aresztowała w so- 
botę niejakiego Wojciecha Sikorskiego w jego mie- 
szkaniu. Podał on, że jest rodem z Lidy, liczy 
lat 41, z zawodu jest pubiicysla do Warszawy 
przybył w r. 1920 z Krakowa i jest urzędnikiem 
magistratu warszawskiego. Dalej podał, że od lat 
kilku pracował nad książką p t „Określenie 
śmierci". Ponieważ książki tej nikt mu nie chciał 
wydać, postanowił za wszelką cenę stać się gloś- 
nym i zwrócić na siebie uwagę spoieczeństyya. 
W tym celu postanowił uczynić coś niezwykłego. 
Rozumiejąc znaczenie obrazu Matejki, zaopatrzył 
się w brzytwę, flakonik z gumą arabską, udał się 
do Tow. Zachęty, gdzie o godz 9 rano przeciął 
obraz, nakieił afisz, poczem opuścił gmach. Trwało 
to ogółem 15 minut. Sikorski będzic poddany pod 
obserwacją lekarską. 

BANKRUCTWO DZIENNIEA ŻYDOWSKIEGO. 
Z dniem wczorajszym przestało wychodzić pismo 
codzienne w języku żydowskim „Der Jud“, organ 
„Agudy* w Polsce. Wydawnictwo, w osobie sen. 
Deutschera, członka egzekutywy „Agudy” w Pol- 
sce, zostało winne pracownikom drukarni za 10 
tygodni pensji, a współpracownikom redakcji 
i administracji za 15 i więcej tygodni. 

EPIBEMJA SAMOBÓJSTW W ŁODZI. Pisma 
łódzkie stwierdzają, że w ciągu czerwca i lipca 
nie było dnia, aby kronika Pogotowia nie noto 
wala kilku samobójstw. -Ostatnio zaś były dni, 
w których zdarzało się ponad 10 zamachów samo- 
bójczych. 1 => 

W SPRAWIE MASOWEGO ZATRUCIA W OBO- 
ZIE MŁODZIEŻY W PUŁAWACH komunikuje 
państwowy urząd wychowania i przysposobie- 
nia wojskowego, że z pośród uczestników obozu 
letniego w Puławach tylko 4 chlopcy zachorowali 
ciężej. Chłopcy ci zostali umieszczeni w szpitalu 
w Dęblinie i obecnie znajdują się w rekonwales- 
cencji. Reszta chłopców szybko powraca do zdro- 
wia. Szef sanitarny O. K. nr. I skierował do Pu- 
ław odpowiednią ilość lekarzy, pielęgniarek i sa- 
niłanjuszy, oraz specjalistę bakterjologa, w celu 
zbadania powodu zatrucia. 

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA LISTÓW PRZE- 
WOZOWYCH. Tajna policja w Bielsku areszto- 
wała w Dziedzicach jadącego z Wiednia do Biel- 
ska Wiktora Schaffrana pod zarzutem licznie: po- 
pelnionyeh oszustw. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że aresztowany współwłaściciel firmy 
drzewnej w Insbruku swe rozgalęzione stosunki 
handlowe wykorzystywał w ten sposób, że na 
podstawie sfałszowanych  włórników przewozo- 
wych wyłudzał znaczne zadatki i wpłaty od firm, 
które zakupionego towaru nie otrzymywały, Do- 
tychczas stwierdzono oszustw na 11.300 franków 
szwajc. i 30.000 zł. 

80-LETNIA ZŁODTZIEJKA. 30-letnia staruszka, 
Rozalja Chrzanowska  przytrzymana została na 
cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie w chwili, 
gdy z grobów kradła świeże kwiaty. Policja, po 
odebraniu kwiatów, pozostawiła słarowinę na wol- 
nej stopie. i 

KRADZIEŻ KOSZTOWNOŚCI MILIONOWEJ 
WARTOŚCI. Do urzędu śledczego w Wilnie zgło- 
silo się dwóch przedstawicieli dużej firmy pary- 
skiej, prowadzącej handel kamieniami szlachetne- 
mi i biżuterją i legitymując się odnośneimi za- 
świadczeniami władz śledczych. powiadomili, że 
agent tej firmy niejaki Kusieł Gejwes Rajczuk, 
w ubiegłym miesiącu delegowany do Gdańska po 
odbiór kosztowności na sumę 1,250.000 franków, 
przywłaszczył sobie te kosztowności i zbiegł do 
Polski na podstawie fałszywegn paszportu na na- 
zwisko Gordona. Śledztwo wykazało, że Rajczuk 
vel Gordon, oraz towarzysząca mu przyjaciółka, 
Józefa Lunduwa, udali się przez Warszawę do 
Wilna, zapewne mając na myśli przedostanie się 
do Rygi. Poszukiwania, prowadzone w Wilnie, 
dotychczas nie dały rezultatu. Zachodzi podej- 
rzenie, że awanturnicza para zbiegła do Rosji 
przez „zieloną granicę". Rajczuk zamieszkiwał 
stale w Paryżu lub Lyonie i razem ze swoją przy- 
jaciólką, odznaczającą sie niebywałą urodą, pro- 
wadzili życie wystawne, co spowodowało zajpiąta- 
nie się w długi. 

FABRYKI CHORZOWSKIE NA CELE NAUKO- 
WE. Z Katowic donoszą: Państwowa fabryka 
związków azotowych w Chorzowie z zysków 
swych za rok ubiegły przeznaczyła znaczne sumy 
na cele naukowe i społeczne, między innemi na 
chemiczny Instytut badawczy — 100.000 zł, na 
badania geologiczna — 100.000 zł., na różne cele 
dobroczynne i spcłeczne 83.000 zl. Specjalnie zo- 
stala uwzgłędniona młodzież ucząca się na wyż- 
szych i średnich zakładach naukowych. 

CIESZYŃSKIE MA BYĆ WCIELONE DO KATO- 
WICKIEGO INSPEKTORATU POCZT. Z Katowic 
donoszą: Wedle pogłosek, mających cechę wiel- 
kiego prawdopodobieństwa, Cieszyńskie ma być 
wcielone do inspektoratu poczt i telegrafów w Ka- 
towieach. 


WIELKIE SANATORJUM AKADEMICKIE STA- 


NIE W ZAKOPANEM. W ostatnich czasach po- 
częto w kolach lekarskich forsować myśl, mają- 
ce budować się sanatorjum akademickie stawiać 
nie w Zakopanem, ale w Jaremczu. Zakopane bo- 
wiem ma nie spnzyjać kuracji przez przybieranie 
charakteru  miescowości raczej zabawowo-tury- 
sycznej, niż kuracyjnej. W związku z tem urzą- 
dzono w Warszawie konferencję, w której wzięli 
udział: wojewoda warszawski p. Sołtan, prezes 
Tow. Przeciwgrużliczego dr. Wroczyński, dr. Sa- 
batowski ze Lwowa, dyrektor Domu Zdrowia 
„Bratnia Pomoc“ dr. Jasiński i inni. Na konferen- 
cji zdecydowano, że najlepszą miejscowością dla 
budowy sanatorjum jest Zakopane. Przyszłe więc 
sanatorjum akademickie stanie jednak w Zako- 
panem. Powzięto też szereg uchwał, zdążających 
do realizacji budowy sanatorjum, na plan którego 
J najbliższym już czasie zostanie rozpisany kon- 
urs. 


Łe świata. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W NIEMCZECH. Z Berlina 
donoszą: Obserwatorjum w Akwizgranie zaneto- 
walo lekkie trzęsienie ziemi w Niemczech. W Ko- 
blencji nastąpiło jednosekundowe uderzenie pod- 
ziemne. wskutek którego wypadły szyby w oknach. 

WYLEW WOŁGI. Z niżnego Nowogrodu dono 
szą, że wezbrane fale Wołgę: spowodowały dalsze 
zniszczenie okolicy, w szczególności kolo Łukaja- 
nowa. Fala przerwała tamę, zalewając miasteczko. 
kilkadziesiąt osób zalonęło. 

OBNIŻENIE PŁAC AKTORÓW FILMOWYCH. 
Dzienniki amerykańskie omawiają decyzje 15 kon- 
cernów filmowych w Stanach Zjednoczonych, do- 
tyczące redukcji płac aktorów filmowych. Obejmie 
ona wszyslkich aktorów, a więc poczynając od 
pobierających 40 dolarów tygodniowo, aż do 
gwiazd, zarabiających 5000 dolarów na tydzień. 
Na decyzję wytwórni filmowych amerykańskich 
wpłynął fakt, 1ż kapitał, ułokowany w Hollywood 
i w innych wytwórniach, a sięgający sumy prze- 
szło 2 miljardów dolarów, przynosi bardzo niski 
procent. W ostatnich czasach warunki pogorszy- 
ły się znacznie z powodu wzrostu kosztów pro- 
dukcji i wzmagającej się pretensji gwiazd filmo- 
wych. Produkcja filmowa Stanów Zjednoczonych 
doszła już do takiego stopnia rozwoju, iż dalszy 
postęp jest możliwy tylko w razie zdobycia no- 
wych rynków. 


CEzTJROTOWIZCKAFA| 
Z naszych uzdrowisk 


W Rabce uruchomiono nowe inhalatorjum 
złożone ze wsnpólnej wziewalni i 9 kabinek 
Dowiercono się 5-ciu nowych źródeł, rozsze- 
rzono wydatnie elektrownię, uregulowano 
rzeczkę Słonkę, przebudowano źródło „Marja“. 
Urządzono zakład sterylizacji kąpielowej i za- 
kładowej, w łazienkach wstawiono nowe wan- 
ny porcelanowe i emaljowane.* Uruchomiono 
hotel zakładowy, rozpoczęto budowę lokalu 
Klubu Twarzyskiego nad łazienkami, urucho= 


miono Sanatorjum dla dzieci śląskich, zbudo- 
wano nowy bazar. Zaprowadzono regularną, 
komunikację autobusową ' na linii Kraków=— 
Rabka, założono garaż automobilowy z war- 
sztatem  reparacyjnym i stacją materjałową. 
Uruchomiono sezon zimowy. 

W Rymanowie odbudowano całkowicie Za- 
kład kąpielowy o przeszio 100 kabinach, ora% 
wille zakładowe. Urządzono kąpiele słoneczno- 
powietrzne, rozpoczęto eksploatację kamienio- 
łomów,  dostarczajacych _ pierwszorzędnego 
materjału budowlanego. Rozpoczęto budowę 
willi zarządowej, obliczonej na potrzeby sezo- 
nu zimowego. W najbliższym czasie Rymanów 
Zdrój otrzyma oświetleniową i ruchową siłę 
elektryczną. 

W Soicn zbudowano nowe łazienki żelazo- 
betonowe, zaprowadzono nowe urządzenia do 
czerpania wody mineralnej, ujęto źródła w 
bardzo ekonomiczny sposób. Przebudowano 1 
skanalizowano hotel zakładowy z restauracją, 
czytelnią i salą balową. Zainstalowano w ca- 
łym zakładzie oświetlenie elektryczne. Uru- 
chomiono regularną komunikację autobusową 
z Kielcami. W budowie nowe łazienki i czer- 
palnia wód. 

Swoszowice wybudowały nowe łazienki z 
wannami terrazowymi i basenem o powierz- 
chni 40 metrów kwadratowych, na górnych 
zaś piętrach urządzono szereg pokoi miesz- 
kalnych. Budynek skanalizowano. Wybudowa=* 
no kotłownie i urządzono ogrzewanie zbiorpi- 
ka wody parą. Wybudowano 2 wille, oraz spe- 
cjalną restaurację zakładową. 


Z sali sądowej. 


PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO. 

Na sobotniej rozprawie zeznawał świadek 
Stanisław Gasztecki, b. kierownik działu han- 
dlowo-przemysłowego w banku Zjednoczonych 
kooperatyw. Jego zeznania dotyczyły głów” 
nie stosunków „Protekty'. Między innem 
świadek opowiadał, że powszechnie się mó” 
wiło, iż nie można dostać dostawy wojskowej 
w ministerstwie spraw wojskowych bez 1w- 
pówki. Świadek rozumie, że tylko interes mógł 
łączyć gen. Żymierskiego z S$aksonem i pos. 
Popielem, bo nic innego ich nie łączyło. — 
Często Sakson opowiadał świadkowi o i 
nocnych zabawkach we trójkę. W s Il 
interesowań pieniężnych gen. Żymierskiego 
świadek zeznaje, iż słyszał od Serednickiego, 
jakoby można było zainteresować gen. Zy- 
mierskiego i otrzymać wówczas dostawę. — 
Świadek odnosił wrażenie, że u gen. Żymier- 
skiego można było zrobić interes. , 

W rzędzie dalszych świadków przesłuchi* 
wany był major Sarnek, b. oficer Il oddziałów ` 
i b. funkcjonarjusz „Protekty”, który omawi? 
zagadnienie stworzenia przemysłu wojennego 
w kraju i był zdania, że z tendencją w tym 
kierunku były zgodne ceny, akceptowane 
przez gen. Żymierskie zo. 9 

Na lem rozprawę odroczono do wtorku: | 
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Dnia 18 lipca 


OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJ- 
SKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. „HRABINA“ Z 
WYSTĘPEM IGNACEGO DYGASA, Dziś t). w 
poniedziałek, 18 lipca z okazji pobytu wycieczki 
ameryakńskiej odegrana będzie „Hrabina“, o- 
pera w 3 aktach St. Moniuszki. Partję tytuło- 
wą Śpiewa A. Lubicz, partje Kazimierza zna- 
komity artysta, Ignacy Dygas. W innych par- 
tjach wystąpią: J. Chodakowska, J. Stępniow- 
ski, A. Mazanek oraz znany komik operetko- 
wy, Manjan Domosławski. W akcie I-szym 
wspaniały balet układu balelmistrza A. Lu- 
zińskiego. Dyryguje kierownik opery p. M. 
Zuna. 

—pp— 


REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ 

w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego. 

Poniedziałek, 18 lipca: „ Hrabina“ z Igna- 
cym Dygasem. 

Wtorek, 19 lipca: „Pajace* i „Cavalleria 
Rusticana". 

Środa, 20 lipca: „Traviata“ z Ada Sari. 

p— 


-— 


„PROMIEŃ” Podwale 6 


„BOGOWIE, LUDZIE 
i ZWIERZĘTA 


Co dzisiaj grają w kinach? 


Bagatela: „Niemy oskarżyciel", 

Nowości: „Dziewczątko z Prateru", 

„Promień: „Bogowie, Ludzie i Zwierzęta”, wspa- 
niały dramat awanturniczy. 

Sztuka: „Klub bialych masek". 


Uciecha: 
dziewczyna”. 

Wanda: „Miłostki carskiego huzara” z Wandą 
Malinowską i J. Moskwinem. 

Warszawa: „W królestwie Ruletv* (Monte 
Carlo), wytworna tragikomedja z życia utracju- 
szów; w głównej roli Lew-Cody. 


Å 
7 z Radjo. 


Program stacyj rad]oionicznych: 


na ponledziałck, dnia 18 lipca 1927 r. 


Kraków (422) G. 18—10: Transmisja z Warszawy, g. 
136.106—19.25: Odczyt p. t. „Radjo, jego misja i przy- 
szłość”, wygł. dr W. Ormicki, asyst. U. J., g. 19.30— 
18.55; Odczyt p. t. „O inodzie kobiecej“, wygl. p. Jalu 
Rurek, redaktor, g %W-%-30: Komunikat sportowy 
iinne, g. %.30: Transmisja z Warszawy, 


Warszawa (1111) G. 12: Sygnał czasu, komunikat lo- 
tniczo-meteorołogiczny, komunik:ty PAT. g. 15: Ko 
munikat gospodarczy i meteorologiczny, œ. 17.20—17.45: 
Odczyt p. t. „Szkoła średnia ogólnokształcąca dla 
dziewcząt" z działu „Pedagogika i wychowanie”, wy- 
głosi p. Kaztmierz Pieracki, g. 17.45—18: Nadprogram 
i komunikaty. g. 18: Transmisja mnzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomia”, g. 19—19.15: Komunikaty 
PAT, g, 19.15—19.35: Rozmaitości, g. 19.35—20: 8.ma 
lekcja języka francuskiego według podręcznika pre- 
legenta prof, Lucien Raquigny, g. 20—%.15: Komuni. 
kat rolniczy, g. 20.30: Koncert wieczorny. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Qzimińskiego. 
Lucyna Robowaka (fort.), Lmejan Budkiewicz (wio- 
Joncz.), Jan Dworakowski (skrz.) i prof. Ursteln (a. 
komp.) E. ©: Komnnikat lotaiczo-meteorologiczny, 
sygnal czasu, komunikaty policji, komunikaty PAT, 
nadprogram, 

Poznań (270) G. 14: Komunikaty głełdowe, g. 17.30— 
19: Koncert orkłestry wojskowej 58 p. p. pod dyr. 
kpt. Chmielewicza, g. 19—19.15: Nadgrogram, g. 19.15— 
19.40: Pogadanka z cyklu wykładów popularnych Tow. 
Czytelni ludowych i dziedziny historit polskiej „Pol- 
sku piastowska* — wygl. p. Kazimierz Garszyńsk|, 
g. 19.40—0: Komunikaty pospodgrcze, g. 20—20.25; 
Odczyt. g. 20.30—22- Transmisja koncertu z Warszawy 
g. 22—2.40: Komunikat L. O. P. P., g. 22.80—24: Trans- 
misja muzyki tanecznej z Carltonn. 

Berlin (483.9 í 566) G. 17.30: Koncert, g. 20.30: Kon- 
cert orkiestry, 

Wiedeń (517.2) G. 16.15: Koncert, g. 20.05: Historja 
muzyki myśliwskiej. 

Brno (441.2) G. 15; Koncert; g. 20.50: Wieczór humo- 


Praga (318.9) G. 17: Koncert z plyt gramofonowych, 
g. 20.10; Muzyka wojskowa, g. 21: Koncert. 


na wtorek 18 lipca 1927 r. 


Kraków (422), Gode. 17.15—18,35: Transmisja z War. 
szawy, godz, 18.35—19: Nadprogram: godz, 19—19.25: 
OderFt n. t. „Problemy czystego kina”, cz. I, wygl. 
M. Jnkubowaki; godz. 19.40-14.55: Odczyt p. t. „O tu- 
rystyce", wygl. p. Rettingerowa; godz. 90-—%.80: Ko. 
munikaty; godz. 90.50: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111) Godz. 1%: Sygnal czasu, komunikat 
lotniezo-meteorologiczny. Komunikaty P. A. T.; Kodz. 
15: Komunikat gospodarczy 1 meteorologiczny: godz. 
16.35—11: Odczyt p. t. „Morze w poezji polskiej", wy- 
głosi p. Radosław Krajewski: godz. Ir—17.15: Nad- 

rogram i komunikaty; godz. 17.15" Koncert popo- 
udniowy. Wykonawey: orkiestra P. R. pod dyr. Jó- 
zefu Ozimińskiego, Włodzimierz Popowski (skrz.) i 
prof. L. Uratein (akomp.): modz. 18.30—18.50; Komani- 

aty P. A. T.; godz. 18.50-19.15: „Polityka wewnętrz- 
na Anglii", wygl. dr. Miehał Sokolniki; godz. 19.15— 
19.35: Rozmaitości; Rodz. 19.35: Odezyt pt. „Strony 
Mickiewiozewskie” z działu „Krajoznawstwo” y, cy- 
klu „Najciekawsze 3zlnkł wycieczkowe w Polsce", 
wygl. prof. Józef Kolodziejczyk; godz. 20—%0.15; Ko. 
munikat rolniczy: godz. 90.30: Audycja humorystycz. 
na. Solwo wstępne © hnmarza — p. Benedykt Hertz. 
Piosenki wesołe — n. Michalina Makowiecka. Dialog 

. Boeteherowa 1 Walter. Piosenki — p. Michalina 

akowiecka, W przerwie hiuletyn „Messager Polo- 

His“ w języku francuskim; godz. 29: Komunikat 

"lotniczo-meteoralogiczuy, SYgnał czasu, komunikaty 
policji, komunikaty P. A- T. godz. 92.90-24.30: Trans- 
misja muzyki tanecznej š restauracji „Rydz“. 

Poznań (20). Godz. 14: Kumunikaty giełdowe: godz. 
11.31: Transmisja koncertn z Wjelkapolanki: godz. 
195—19.13; Nadprograr ; godz. 19.15—19.40; Przegląd rze- 

czy ciekawych ż całego ŚWinta, wygł. p. M. Melina; 

godz. 19.40—20: Komunikaty gospodarcze: godz. %0— 

20.25: Odczyt p. t. „Dwór Augusta Mocnego", wygl. 

dr. 5z. Trnchim; podz. 2: Koncert orkiestry 
ojsk. 57 p. p. z udziałem Wandy Dobroczyńskiej 
sopran), Kajetana Kopczyńskiego (barytona); godz. 

22.00—21: Transmisja z Palais Roval. 

Berlin (483.9 í 566). Gnas: 17.30: Koncert; godz. 20.30: 

stacje; godz. 21: Koncert ork. detej. 

tigart (379.7). Godz. 1645: m: 


2. 16.15: Koncert: godz. 20: Kon- 
1: Koncert; godz. 20.10: Humor; 


„Orkan namiętności" (Królewska 


Koncert; godz. 


Ze sporiíuu. 
Wyniki zawodów miejscowych. 


Kraków. Wisła—Ruch 4:2 (1:1). Zawody pu- 
wyższe zakończyły się zasłużonem zwytie- 
stwem miejscowych, którzy zwłaszcza po pau- 


zie mieli znacznie więcej z gry. Począlkowe | 


minuty należa do Wisły, jednakże następnie 
goście przejmują inicjatywę, uzyskując prowa- 
dzenie przez Rebuzioniego. Wyrównanie uzy- 
skuje Balcer głową po kornerze. Po..pauzie 
przewaga Wisły, goście zachowują się niekar- 
nie, wskułek czego sędzia usuwa środkowego 
pomocnika Ruchu, Gąsiora. 

W dalszym ciągu gry, dla miejscowych ko- 
lejno trzy bramki zdobywają Reyman III (2), 
Kotłarczyk H (1). Przed samym końcem gry 
Ruch uzyskuje drugą bramkę. 

U miejscowych wyróżnił się przedewszyst- 
kiem Balcer, oraz debiutujący w bramce b. 
bramkarz Zwierzynieckiego K. S. Koźmin. Pu- 
bliczności do 1.000 osób. , 

Makkabi—Biała-Lipnik 1:2 (0:2). Mistrzo- 
slwo K. Z. O. N. Gra bardzo mało interesująca. 

S. K. S. Korona—T. S. Wisła Ib 1:0 (0:0). 

Sokół (Chrzanów)—Olsza 3:1 (2:0). Mistrz. 
I Ligi Okr. P. N. Niespodziewane a zasłużone 
zwycięstwo Sokoła, który wykazuje coraz lep- 
szą formę. 

Podgórze—Jntrzenka Ib 3:2 (1:2). Mistrz. 
I Ligi Okr. Zasłużone, nieznaczne zwycięstwo 
drużyny gospodarzy, którzy do zawodów tych 
wystąpili z 4 rezerwowymi. 

Popoń— Garbarnia 2:2 (1:0). 


Wyniki zawodów krajowych. 


Warszawa. Polonja—Poguń 3:3 (2:1). Pierw- 
sza serja rozgrywek o misłrzostwo polskiej Li- 
gi piłki nożnej zosłała zakończona. Rozegra- 
ne w Warszawie zawody między Polonją a 
Pogonią nie stały na wysokim poziomie. Do 
pauzy przewagę ma drużyna warszawska, po 
pauzie goście, Bramki dla Polonji zdobyli Ała- 
szewski, Tupalski, Emchowicz, dla Pogoni 
Baez, Kuchar i Słonecki. 

Lwów. Hasmonea—Turyści 3:3 (1:2). Zawo- 
dy interesujące. Bramki zdobyli dla Liwowian 
Steuerman i Parnes, dla gości Marszewski, 
Walcer i Błaszczyński. 

Lwów. T. K. S.—Czami 4:0 (3:0). Przygnia- 
tające zwycięstwo gości nad drużyną Czar- 
nych, osłabioną brakiem Chmielowskiego. 
Bramki dla T. K. S. uzyskali Suchocki 2, Gu- 
muwski i Herbstreich po jednej. Sędzia p. 
Korngold z Krakowa. 

Tarnów. Wawel-— Tarnovia 1:0. Mistrzostwo 
KZOPN. Niespódziewane zwycięstwo drużyny 
Wawelu, dla której zwycięską bramkę strzelił 
Marszalik. N LIL À N LJ". w 


Katowice. Policyjny K. 5.—K. 8. 20 (Bogu- 
cice) 1:0 (0:0). Mistrzostwo kl. B. GZOPN. Za- 
wody powyższe zakończyły się wielką awan- 
turą, wywołaną przez krewkich zwolenników 
drużyny boguciekiej. 

Królewska Huta, Amatorski K. 5.—Zjedno- 
czeni Przyjaciele Sportu 3:2 (2:1). 

Wilno, Makabi—Pogoń 2:0. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA PAŃ. 


W sobotę rozpoczęły się w Poznaniu na bor- 
sku Warty lekkoatletyczne zawody pań o Mi- 
strzostwo Polski przy udziale 54 zawodniczek 
z calej Polski. Wyniki zawodów następujące: 

Rznt kulą: 1) Konopacka (AZS. Warszawa) 
10.02 m., rekord Polski pobity o 1.14 m.! 2) 
Jasna (Cracovia) 9.47 m. 3) Milobedzka (AZS. 
Warszawa) 8.65 m. 

Skok w dal z rozbiegu: 1) Freiwaldówna 
(Makabi Kraków) 4.76, 2) Jabiczyńska (AZS. 
Warszawa) 4.54. 3) Lanażanka (AZS. Poznań) 
4.24. 

Rzut oszczepem dowolną ręką: 
(Cracovit) 29.50 m., 2) Lanżanka 29.15, 
Jasna 24.33. 

Rznt oszczepem oburącz: 1) Lonka (Crąco- 
via) 46.29, 2) Konopacka 41.19, 3) Jasna (Cra- 
covia) 39.90. 

Pchnięcie kulą oburącz: 1) Konopacka 18.4 
m., rekord światowy i polski pobiły, dotychcza 
sowy rekord polski wynosił 16.02, 2 Miłobędz- 
ka 15,455. 

Rznt dyskiem dowolną ręką: 1) Konopacka 
35.63, rekord polski poprawiony o 30 centime- 
trów! 2) Milobędzka 27.13, 3) Kobielska 25,74.5 

Rzut dyskiem oburącz: 1) Konopacka 60.97, 
rekord polski pobity, 2) Jaworska (Cracovia) 
58.50, 3) Kobielska 49,25.50. 

Skok w dal z miejsca: 1) Freiwaldówna 
915.5, 2) Frydrychówna II, 2,12.5. 

Bieg 80 metrów przez płotki: 1) Sabińska 
(Legja) 14.2, rekord polski pobity! 2) Jabłczyń 
ska, 3) Lanżanka. 

Bieg 200 metrów: 1) Czajkowska  (Legja) 
28.9. nowy rekord polskil 2) Warecka, 3) 
Sabacka. 

Bieg 60 metrów: 1) Gędziorowska (TKS.) 
8.4. 2) Gruszczyńska, 3) Brejerówna. 

Bieg 100 metrów: 1) Gędzierowska 14.1, 2) 
Brejerówna 2 metry w tyle. 

Bieg 1000 metrów: 1) Kilosówna (Załęże 
06) 3.223. Rekard polski poprawiony o prze- 
szło 10 sekund. 2) Perone (06 Załęże). 

Sztafeta 475 pierwszy AZS. (Warszawa) 
41.01, 2) Warta, 3 Lecja. 

Sztafeta 4X200: 1) AZS. (Warszawa) 2.01, 
nowy rekord polski, w skład sztafety wchodzi 
ły Jabłczyńska, Wojnarowska, Wieczorkiewi- 
czówna, Konopacka 2) Warta. 

Skok w wyż: 1) Czajkowska 135 (uległa 
zwichnięciu nogi wobec czego nie startowała 
w finale na 100 metrów), 2) Sabińska 130, 3) 
Konopacka 130. 

W ogólnej punkłacji zyciężył AZS. (Warsza 
wa), uzyskując 38 punktów, polem idą Legja 


Lonka 
3) 
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15 p., Gracovia 12 p., Warta 10 p., TKS. Mak- 
kabi (Kraków) i Załęże po 6 punktów. 


KOLARSKIE WYŚCIGI W KRAKOWIE. 


W końcu dopisała pogoda i umożliwiła urzą- | 
dzenie w dniu wczorajszym na torze Cracovii | 
zawodów moloeyklistów z G. Śląska, oraz cy- 
klistów. Program interesujący. 

l. Bieg premjowy (2.200 intr.) po 2 przedbie- 
gach wygranych przez Barzyckiego lI i Piotro 
wicza II wygrał Piotrowicz II w czasie 14 i 
dwie piąte, drugi Kluger. 

II. Bieg letności 1000 m, po 2 przedbiegach 
wygranych przez Barzyckiego i Rotweina, o- 
raz półfinale wygranym przez Piotrowicza 
stanęło na starcie 4 asów krakowskich Ba- 
rzycki, Rotwein, Krobot i Piotrowicz. Finał 
biegu lotności wygrał Barzycki, czas 13 sek., 
drugi Rotwein, trzeci Piotrowiez. 

Nastąpiła serja biegów motocyklowych, z 
których zwycięzcą wychodził Aksmann (Cr.), 


zaś z gości śląskich wybijali się Tichaner, 
Bresłaur, Marszewski i Łytek. Mistrz Śląska 
Żmuda z powodu wypadku na treningu w za- 
wodach udziału nie brał. W biegu drużyno- 
wym, Olimpijskim, wygrała drużyna Rotwein, 
Piotrowicz, Krobot i Chyłko, przed drużyną 
Barzycki, Bialik, Armatowiez i Michalek. 

Wreszcie bieg amerykański parami wygra- 
ła para Barzycki-Krobot (9 punktów), Il-ga pu 
ra Amatowciz-Bialik (6 punktów), IIl-cia pa- 
ra Gnojek-Michalek (3 punkty). * 

Na zakończenie mecz 2 najlepszych moto- 
cyklistów dnia na przestrzeni 10 okrążeń, wy- 
grał Aksmann w czasie 3,03 i cztery piąte 
przed Wrońskim. 


LIKWIDACJA ROZŁAMU W POLSKIEM 
PIŁKARSTWIE. 


Ciągnący się od 7 blisko miesięcy rozłam 
w piłkarstwie polskiem został ostatecznie zli- 
kwidowany. Na współnej konferencji przedsta- 
wieiel Związku związków sport. polsk. Zw. 
piłki nożn. i Polsk. ligi p. w. doszło do defi- 
nitywnego porozumienia. 

„Delegaci podpisali następujące oświadcze- 
nie: Rozłam w piłkarstwie zostaje zlikwido- 
wany. Kierownielwo sprawami piłki nożnej 
spoczywać będzie tymczasowo w rękach ko- 
misji porozumiewawczej. Znosi się zakaz gry- 
wania między klubami ligowemi i związko- 
wemi. Wstrzymuje się przechodzenie graczy 
z klubów I. %.P. Nu do P. L P. Nau i od- 
wrotnie bez zezwolenia. Przynależność graczy 


„| do.klubu ocenia się według stanu w d. 12-ym 


lipca r. b. 

Rozgrywki obecne o mistrzostwo Ligi będa 
dokończone na zasadach dotychczasowych. 
Wszelkie zmiany w systemie rozgrywek, uzu- 
pełnienie, wzgłędnie zmiany w liście klubów 
obecnej ligowej A klasy i t. d., nastąpią do- 
piero w roku przyszłym. 


WYNIKI GÓRSKIEGO RAIDU AUTOMOBI- 
LOWEGO. 


(D) W dn. 16 i 17 b. m. odbyła się oczeki- 
wana z wielkiem zainteresowaniem druga im- 
pieza tegoroczna Krakowskiego K'ubi Ain. 
mobilowego, a mianowicie raid górski na tra- 
sie Kraków—Kalwarja— Wadowice, Kozy— 
Bielsko — Cieszyn — Żywiec—Andrychów— 


Myślenice — Mszana—Limanowa—Wysoka— 
N. Sącz—OQrybów—Gorlice—Dukla—Krosno— 
Jasło — Ciężkowice—Zakliczyn—Gdów—Dob- 
czyce—Izdebnik—Mogilany—- Kraków. 

Raid ten zakończył się w niedzielę dn. 17 
b. m., przyczem przyznano w ogólnej klasyfi- 
kacji nast. nagrody: 

Automobilklubu Polski p. Ripperowi (Lan- 
cia), Krakowskiego Klubu Aułomobilowego p. 
dyr. Wawreczko (Lancia), prezesa Krakow- 
skiego Klubu Automobilowego p. Załuskiemn 
(Fiat), hr. Potockiego za szybkość p. Jankow- 
skiemu (Benz), Komisji Sporowej Krakowskie- 
go Klubu Automobilowego p  Friihlingowi 
(Steuer), dra MHładija p. Dygasowi (Tatra), 
Śląskiego Klubu Automobilowego (dla pań) pa- 
ni Krieger (Tiat), dra Sóhnela p. Rostworow- 
skiemnu (Tatra), 

W drodze odbyła się na Wysokiej pod N. 
Sączem górska próba szybkości na 1 klm., w 
którym najlepszy czas w konkurencji (wozy 
raidowe) osiągnął p. Zagrzeński na Chryslerze, 
osiągając czas 1 min, i “s sek., co stanowi czas 
67 kim. na godzinę, drugim był p. Ripper à 
trzecim dyr. Wawreczko, obydwaj na Lancji. 

Poza konkursem stawał hr. Adam Potocki 


na Austro-Daimlerze, uzyskując najlepszy 
czas 1 min. 4 i ** sek. 
Pogoda sprzyjała w niedzielę, natomiast 


w sobotę było chwiłami zaburzenie. Raid u- 
kończyło 17 wozów na 19 startujących. 


WYŚCIGI KOLARSKIE W WIELICZCE. 


Klub Cyklistów i Mot. w Wieliczce urządził 
w dniu 17 b. m. swe pierwsze zawody na szo- 
sie Wieliczka-Kraków. 

Biegów było 8. I. Bieg gości (10 km)., star- 
towało 16, pierwszy przybył Hilfstein (Makka- 
bi) czas 18.41 i dwie piąte, drugi Zieliński 
(Trzebinia) 18.46 i jedna piata, trzeci Bełza 
(Wieliczka) 18.59 i jedna piąta, raz czwarty 
Mikulski (Garbarnia) 19,31. 

IL Bieg wewnętrzny Klubu Cykl. Wieliczka 
(10 km). Zwyciężył Bełza 19.26. drugi Wło- 
darczyk, 19.59 i trzeci Karaś 22.27. 

III Bieg ogólny (30 km) z 3-ma nawrotami 
przyniósł niespodziankę, Na 10 startujących 
bieg ten wygrał Ullrich z Borkowskiego Klubu 
Cyklistów, 55.19, drugi Żak (Legia), 55.30, 
trzeci Michalek (Cracovia), wskutek nieporo- 
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zumienia ze sędzią półmetkowym stracił kilka 
sekund czasu, 55.44, czwarty Łaptaś 50.07 i 
piaty Bialik. 

Z prezydjum miasla obecni byli pp. bur- 
mistrz Aywas i vice-burmistrz dr. Ilorowitz, 
oraz dyrektor kopalni soli, p. Starnawski. — 
Starter p. Wejss. sekretarz zawodów p. Bia- 
sion, sędziowie, Gargul, prezes Kluhu Cykl. 
Wieliczki, Rudnicki i Markowski. Po wyści 
gach nastąpiło w ogrodzie Jagiellonki rozda- 
nie nagród przez burmistrza p. Avwasa Oraz 
wspólna fotografja uczestników zawodów. 


ZAWODY KOLARSKIE W WARSZAWIE. 


Oczekiwane tu z wielkiem zainteresowaniem 
zawody kolarskie na Tynasach, w których 
wziął udział szereg dobrych sił, przyniosły 
pierwsze miejsce w biegu 50 klm. o mistrze- 
stwo Warszawy. Kaarlemu (WTO) w czągie 
1 godz. 24 min. 34 sek. 

W biegu lotności na 1 kim. zwycięzył Pod- 
górski (WTO) Łazarskiego, uzyskując czas 413 
sek. na 200 mir. 

W biegu motocyklów zwyciężył Choiński 
(WTO) Rndawskiego (Cracovia), przychodząc 
do mety w czasie 1:46,4. 

Weozrajszy dzień wyścigów kolarskich na 
Dynasach w Warszawie zaznaczył się dwoma 
wypadkami, w których odnieśli obrażenia naj- 
wybitniejsi jeźdźcy, Jeszcze przed wyścigami 
w czasie defilady jeźdźców spadł z roweru i 
potłukt się ulubieniec publiczności warszaw= 
skiej Iko. 

Poważniejsza katastrofa zdarzyła się przy 
rozgrywaniu 50-kilometrowego , wyścigu bez 
prowadzenia o mistrzostwo Dynasów. W.cza- 
cie brania wirażu wpadli na siebie trzej jeźdź- 
cy Kazimierz Duszyński, Władysław Nanie= 
racz i zeszłoroczny mistrz Polski Jan Łazarski, 
Wszyscy trzej spadli z roweru i odnieśli po- 
ważne obrażenia. Ponadto wskutek wypadku 
doznał lekkich obrażeń jeździec Kamiński. 


SUKCESY KATOWICKIEGO KLUBU TEN- 
NISOWEGO. 


Kraków, 17 lipca. Rozegrany na kortach Ju- 
trzenki turniej tennisowy miedzy doskonałą 
drużyną Katowickiego Klnbu Tennisowego a 
Jutrzenka, przyniósł przewidywane‘ zwycię: 
stwo drużynie katowickiej w stosunku 6:1. 

Katowice, 17 lipca. (De) Mecz tennisowy TE- 
zerwowej drużyny Katowickiego Klubu Tenzi- 
sowego i Beuthener Sportclub przyniósł także 
wysokie zwycięstwo drużynie katowickiej w 
stosunku 13:2. Drużyna katowicką udowodni- 
ła, iż forma jej jest doskonała i że nietylko 
pierwsza drużyna klubu, ale także i rezerwy, 
jego są weale gilne. 


SUKCES WARSZAWSKICH PŁYWAKÓW 
W PŁYWACKICH MISTRZOSTWACH FOL- 
SKI. 


Bydgoszcz. Dn. 17 lipca, t.j. w dniu wczoraj 
szym odbyły się tutaj zawody pływackie o mi- 
strzostwo Polski na dystansie 5 klm. przy- 
czem nagrodę stanowił puhar Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego. Zwycięstwa 
odniósł Jurkowski (Polonia) w czasie 1 godz. 
38 min. 42 i 6/10 sek. drugi Matysiak (AZS) 
o 3 metry w tyle, eo świadczy o zaciętości 
walki między dwoma pierwszymi zawodnika 
mi, trzeci Klein (Jutrzenka). 

W kategorii pań zwyciężyła Schreiberówna 
Felicja (Jutrzenka) w czasie 2 godz. 7 min, 
59 i 3/10 sek., druga Trattowa (Polonin). 

W międzyczasie na klm. płynęli: Matysiak 
w 57:56.5, a Schreiberówna w 1 godz, 16 min. 
i 1 sek., co stanowi nowe dwa rekordy Polski. 
W punktacji puharu pierwsze miejsce zajęła 
Polonia, uzyskując 26 punktów, druga Ju- 
trzenka (23 pkt.), trzeci AZS, 9 pkt.), czwarty 
TKS. (5 pkt.), 


MISTRZOWIE PIŁKARSCY NA R. 1927. 


Podczas gdy u nas wre w calej pełni walka 
o tytuł mistrza Polski, za granicą prawie wsze- 
dzie ukończono mistrzowskie rozgrywki. W 
większości krajów rok piłkarski nie jest iden- 
tyczny z rokiem kalendarzowym, to tez walki 
punktowe zaczynają się tam w jesieni, a koń- 
czą się w locie, Mistrzami na rok 1927/28 
zostali: 

W Austrji: Admira — Wiedeń; na Wog- 
rzech: Ferenczvarosi Torna Club — Buda- 
peszt; w Czechosłowacji: Sparla — Praga: w 
Szwajcarji: Grasshopper Club — Zurych; w 
Jugosławii: Hajduk — Spalato; we Włoszech: 
F. C. Turin; w Hiszpanii: Real Union — Irun: 
w Grecji: Olimpiacus — Pireus; w Egipcie: 
Arsenal — Kairo; W Stanach Zjednoczonych: 
Bethlehem Steel; W Chile: Colo — Colo; w 
Urugwaju: Penaról— Montewideo; we Fran- 
cji: Cercle Athletique — Paryż; w Belgii: QC. 
S. Brugeois; w Iłolandji: Heracles:— Alme- 
do; w Danji: Boldclubben 1893 — Kopenha- 
ga; w Szwecji: G. A. I. S. — GotWhenborg; w 
Amglji: Newcastle United: w Szkocji: Glasgow 
Rangers; w Niemczech: 1. F, C. Norymbergja. 


ORYGINALNY POMYSŁ AMERYKAŃSKIECO 
BUSINESMANA. 

Mr. Agar, znnay menażer piłkarski. żeruż 
jący za atrakcjami niemniej niż za debryiai 
graczami po całym świecie, wpadł ostatnio 
na pomysł urzadzenia w wielkiej hali Ma- 
dison Square Garden“ zawodów npilkarziich 
o mistrzostwo ligi zimowej. W zawodach wzie- 
loby udział 8 drużyn po sześć graczy. Co wic- 
czora rozgrywanoby cztery spotkania po 2X 
15 minut. Nie ulega wątpliwości, że pamęst 
len, nie mający zreszłą ze sportem nic wspę!- 
nego, spotka się w kraju „wszelkich możli- 
wości" z przychylnem pfzyjeciem i napędzi 
organizalorowi do kieszeni sporo dolaró M 
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Podatek majątkowy w Polsce. 


. (b). Ustawa o jednorazowym podatku ma- 
Jątkowym z r. 1923, w wysokości 1 miljarda 
zł, który miał być pobrany w ciągu trzech 
lat, nie dała przewidzianych wyników. — 
Wszystkie projekty ściągnięcia tego podatku 
załamaty się o brak ruchomych kapitałów 
zniszczonych przeważnie przez inflację walu- 
towg, orazi z powodu przeciążenia tym podat- 
kiem większych majątków. Wobec początkowe. 
go niepowodzenia min. skarbu zastosowało 
zwyżki kontyngentowe, do pierwotnych stawek 
podatkowych. Jednakże już w drugiej połowie 
1925 r. sfery oficjalne doszły do przekonania, 
że w tej postaci uchwalony podatek majątko- 
wy ściągnięty być nie może, a sejmowa komi- 
sja skarbowa powzięła uchwałę obniżenia pier- 
wotnego kontyngentu tego podatku. Ponieważ 
mimo tego podatek ten dawał imale rezultaty, 
wobec tego w ministerstwie skarbu powstał 
projekt, zamiany jednorazowego podatku ma- 
Jatkowego na staly podatek majątkowy, celem 
zwiększenia wpływów z podatków bezpośre- 
dnich. š 

_ Jak wiadomo, samo pobieranie podatku ma- 
Jątkowego jest przez wielu tęosetyków-ekono- 
mistów potępiane, jeko tego rodzaju daniny pu- 
blicznej, która czerpie swoje wpływy z sub- 
stancji majątkowej, nie zaś, jak prawidłowo 
powinno mieć miejsce z dochodów. Innego 
zdania był prof. E. Kemmerer, który w swo- 
im raporcie zaleca stały podatek majątkowy, 
pisząc między innemi: 

„Podatek majątkowy w samej swej zasa- 
dzie jest słuszny. Wymiar podatku na podsta- 
wie rocznego dochodu pociąga za sobą wyłą- 
czenie wszystkich osób, których majątki nie 
przynoszą czystego dochodu. Ponieważ jednak 
wszyscy bez wyjątku — niezależnie od wyso- 
kości ich opodatkowania — korzystają z usług 
państwa i przysparzają społeczeństwu wydat- 
ków — przeto niema właściwie przyczyny dla 
wyłączenia od podatków tych, których majątki 
nie przynoszą czystego dochodu", 

Opracowany przez ministerstwo skarbu pro- 
jekt przewiduje wprowadzenie stałego podat- 
ku majątkowego z dniem 1 stycznia 1928. 

Podatek ten będzie wymierzany na podsta- 
wie oszacowań, uskutecznianych co trzy lata. 

Zwolnione będą od stałego podatku mająt- 
kowego: kapitały zagraniczne, obligacje i listy 
zastawne emitowane przez krajowe instylucje 
kredytowe oraz związki samorządowe; również 
nowowznoszone budowle w miastach, oraz 
części nadbudowane lub przybudowane, o ile 
budowa wykończona będzie przed 1 stycznia 
1926 roku. W końcu projekt ten zwalnia od 
opodatkowania urządzenia domowe i przed- 
mioty, służące do osobistego użytku płatni- 
ków, do wartości łącznej, nie wyższej od 10 
tysięcy zł. 

Minimum majątku, podlegającego podatko- 
wi wynosić ma 6.000 zł. Majątki nie przekra- 
czające 15.000 zł. płacić będą roczną slaw- 
kę podatkową w wysokości 3'w, a wszystkie 
inne 4'/w, A więc progresja w tym podatku nie 
zosiała zastosowana, a mamy tylko degresję 
dla małych majątków do 10.000 zł. 

Projekt ustawy przewiduje przekazanie 
wymiaru tego podatku w 1 instancji urzędom 
skarbowym podatków i opłat skarbowych. — 
Współpraca czynników obywatelskich w wy- 
miarze tego podatku jest ograniczona do mo- 
żności powoływania rzeczoznawców z pośród 
obywateli dla należytego ustalania podstaw 
wymiaru podatku. Również w II instancji i w 
odwoławczych komisjach wchodzą przeważnie 
płatnicy podatku majątkowego. W ten sposób 
czynniki obywatelskie mają wpływ na wyso- 
kość oszacowań i wymiar podatku, co jest 
sprawą najważniejszą. 

Projekt ten, uznając w zasadzie zeznanie 
płatnika za podstawę wymiaru podatku, nie 
przewiduje przymusu składania zeznań o ma- 
jątku, ani też nie zna żadnych sankcyj kar- 
nych na wypadek niezłożenia zeznania w ter- 
minie. Nowy ten przepis wprowadzony ze 
względu na niski poziom umysłowy oraz mala 
znajomość przepisów ustawowych wśród zna- 
cznej części płatników podatku majątkowego. 

Ustawa przewiduje również możność cal- 
kowitego względnie częściowego umorzenia po 
datku w wypadkach zmniejszenia się majątku 
z przyczyn od płatnika niezależnych. 

Wreszcie postanowienia art. 43 projekto- 
wanej ustawy dają ministrowi skarbu możność 
przyznawania płatnikom ulg w spłacie po- 
datku i umarzania należności nieściąga!nych. 
Upoważnienie ministra skarbu do udzielania 
platnikom ulg jest wskazane z uwagi na nie- 
ustabilizowane jeszcze dostatecznie stosunki 
gospodarcze w kraju. 

Projektodawcy preliminują z tego źródła 
wpływy w wysokości 70 milj. zł. rocznie. Po- 
nieważ w r. 1927 wpływy 
pobrąną ma być zaliczka na poczet stałego po- 
datku majątkowego z r. 1928 oparta na sza- 
cunku majątku, dokonanego w roku 1924. 

Projekt ma szereg wad, między innemi w 


miejsce jednolitego sposobu szacowania war- 


łości majątku, wprowadza szereg definicyj o- 
gólnikowych, przy wyliczaniu wartości po- 
szczególnych przedmiotów majątkowych, oraz 
wprowadza radę szacnnkową, decydującą o 


mormach szacunkowych, jakie mają być usta- 
Jane przez min. skarbu dla wszystkich przed- 
miotów majątkowych. Nietylko jednak w tej 
dziedzinie popełniono wiele rażących błędów. 
Również kumulacja terminów płatności w o- 
kresach wiosennych, 


jesiennych, może wy- 


wrzeć niepomyślne skutki i wpłynąć na chwi- 

lowe osłabienie tempa życia gospodarczego. | 

Najpoważniejsze  niebezpieczeństwo tego ro- 

dzaju zachodzi w dziedzinie rolnictwa. 
IE 


Węgie! polski dla kolei 
litewskich. 


Z Warszawy donoszą: Według wiadomości 


te byłyby niższe, | 


D. 


z kół przemysłowych, loczące się obecnie per- 
traktacje w sprawie dostawy polskiego węgla 
dla kolei litewskich znajdują się na dobrej 
drodze. Ewentualne transporty mają być kie- 
rowane na Wilno-Landwarowo oraz przez Ko- 
szedary na Kowno. 

Od wyniku tych pertraktacyj w dużym sto- 
pniu zależy zainaugurowanie nowego okresu 
w stosunkach polsko-lilewskich. 


Traktat handl. po!sko-łotewski. 


Z Rygi donoszą: Wedle informacji prasy ło- 
tewskiej, rokowania polsko-łotewskie w spra- 
wie traktatu handlowego weszły w sładjun 
keńcowe i w najbliższym czasie można ocze- 
kiwać podpisania traktatu. 

—— 


Uprzemysłowienie Rosji. 


Podstawowa koncepcją gospodarczą obecne- 
go rządu sowieckiego jest, jak wiadomo, „in- 
dustrjalizacja" — uprzemysłowienie Rosji. Nie 
może być zresztą inaczej z punktu widzenia 
ogólnej polityki sowieckiej. Jeżeli przyjmie się 
za przesłankę główną, iż Rosja sowiecka ma w 
charakterze „jedynego państwa socjalistycz- 
nego“ zachować swój obecny ustrój, otoczona 
ze wszech stron przez państwa „kapitalistycz- 
ne“, to naturalna konsekwencją tego musi 
być uniezależnienie się Rosji w możliwie sze- 
rekiej mierze od zagranicy. czego pierwszym 
warunkiem jest właśnie rozwój przemysłu so- 
wieckiego. 

Z wygłoszonego niedawno na kolegium ko- 
misii „planowej“ w najwyższej radzie gospo- 
darczej ZSSR referatu p. Grinzburga dowia- 
dujemy się niezwykle ciekawych szczegółów 
sowieckich planów przemysłowych na najbliż- 
sze pięciolecie. Plan ogólny dotyczy rozwoju 
61 gałęzi przemysłu sowieckiego i skonstruo- 
wany jest w ten sposób, aby w „uprzemysła- 
wianiu* kłaść główny nacisk nietylko na pro- 
dukcyjne, ale przedewszystkiem na konsum- 
cyjne potrzeby ludności ZSSR. 


Według tego planu ogólna produkcja prze- 
mysłowa ZSSR wzrosnąć ma w swej wartości 
z 11.5 miljarda rubli w roku bieżącym na 15 
miljardów u kresu najbliższego pięciolecia. — 
Wzrost wyniesie zatem 65 8 proc. W stosunku 
do ogólnej produkcji ZSSR (a więc nietylko 
przemysłowej) udział przemysłu ma wzrosnąć 
z 43.8 proc. w r. b. do 61.2 proc w 1931-2 ro- 
ku. Odpowiednio do tego udział rolnictwa 
zmniejszyć się ma w ciagu najbliższych lat 
pięciu z 56.2 proc. do 38.8 proc. 

Czy tego rodzaju radykalne uprzemysłowie- 
mie nie grozi katastrofą? Twórcy nowego pla- 
nu stwierdzają, że nie. Chodzi im przede- 
wszystkiem o to, aby zrównoważyć ową bo- 
lączkę dzisiejszego gospodarstwa  sowieckie- 
go — „nożyce', czyli rozpiętość cen produ- 
któw przemysłowych i rolnych na rynku we- 
wnętrznym. Obecnie, przy wielkiej produkcji 


ORTEPIANY| 


PIANINA. FISHARMONJE. GRAMOFONY. 
Na raty. 


Nowe i używane stale na składzie. Ë 


H. SMOLARSKAJ 
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SZEWSKA 9. 


UNIEWAŻNIAM  zguhło 
ne papiery wojskawe, wy- 
dane przez 8 p. ułanów na 
na nazwisko Wójcik Jan, 
ur. w r. 1901. 880 


SALONIKI, otornany. ka- 
napki rozkładane, łóżka 
blaszane, materace włó 
sienne na raty, Lmszowicz 
Kraków, Florjańska L. 44 
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POMPY 


ODŚRODKOWE, STUDZIENNE i „CORONA“ 
STAL narzędziowa Boóhlera 

PASY wiedeńskie i rzemyki 
SZCZELIWA, azbesty, gumy, węże 
ARMATURA parowa i wodna 

PIŁY remszajdowskie i toczki ścierne 
NARZĘDZIA oraz wszelkie materjały techni- 

czne. Ceny hurtowne. 


l. MACHAUF fp. 2 ogr. odj. 


Kraków, uł. Jul. Dunajewskiego 6. Tel. 3001, 


881 
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rolnej j małej wytwórczości przemysłu ceny 
na produkty rolne są niskie, na produkty prze- 
mysłowe zaś — wysokie. Chodzi obecnie o to, 
aby masom produktów rolnych, wyrzucanych 
na rynek, odpowiadała coraz to większa ilość 
produktów przemysłowych. Tylko w tym przy- 
padku — powiadają sowieccy ekonomiści — 
zapobiegnie się kryzysowi w rolnictwie. 

W związku z tem plany sowieckie przewi- 
dują otoczenie specjalną uwagą produkcji 
maszyn rołnych i wogole przedmiotów inwen- 
tarza wiejskiego. Zamierzone jest rozpoczęcie 
produkcji maszyn, które dotychczas przywożo- 
ne były z zagranicy. Ceny na wyroby łe spaść 
mają w końcu najbliższego pięciolecia o 18 
broc. 

JJeJśli chodzi o inne działy budowy ma- 
szyn, 


to ogólne zapotrzebowanie gospodarki | 


narodowej w tej dziedzimie sięga 4.5 miljar-| 


dów rubli. Plany sowieckie przyznają zgóry, 
iż nawet przy końcu najbliższego pięciolecia 
będzie można własnemi siłami wyproduko- 
wać najwyżej maszyn za 2.6 miljardów rubli. 
Niedobór więc będzie znaczny. 

Produkcja nafty ma podnieść się z 635 mi- 
ljonów pudów w r. b. do miljarda 200 milio- 
nów za pięć lat. Specjalną uwagą ma być o- 
toczony wyrób benzyny i smarów. 


Dla rozwoju rolnictwa plany sowieckie 


przewidują znaczne wzmocnienie przemysłów | 


rolnych. Wartość tego działu produkcji ma 
wzrosnąć w przeciągu pięciu lat o 2 miljardy 
rubli. Przemysł maślany, krochmalniany i 
winny ma zwiększyć swą produkcję o 102 do 
147 proc., a cukrowniczy — o 78 proc. 

W związku z takiem rozszerzeniem przemy- 
słu poprawie ma ulec i paląca kwestja zniżki 
cen na produkty przemysłowe. Dotychczasowe 
próby kończyły się zawsze niepowodzeniem. 
Obecnie przewidziana jest ogólna zniżka cen 
na produkty przemysłowe w wysokości 18— 
20 proc. w przeciągu lat pięciu. Niewiadomo 
jednak, czy nawet w tych skromnych rozmia- 
rach uda się sprawę tę rozwiązać. 

Płace w przemyśle mają się w przeciągu 
pięciolecia powiększyć o 29 proc., a wydaj- 
ność na robotnika wzrosnąć ma o 50 proc., 
względnie o 26 proc., licząc zniżkę cen. Do 
przemysłu ma wejść w ciągu pięciolecia nowe 
387.000 robotników. Słowem eptymizm na 
całej linji. Nawet przewidziane jest 917 mi- 
lionów rubli na domy robotnicze... 

Pozostaje tylko jednak kwestja — czy pla- 
ny się spełnią. Widzieliśmy ich wiele, a re- 
zultaty są nader nikłe. W każdym razie plany 
le są interesujące, gdyż dowodzą tego, że 
ZSSR na serjo myśli o poprawie swego stanu 
gosopdarczego. 


o§0o—— 
Kronika ekonomiczna. 


UNORMOWANIE STOSUNKÓW UBĘZPIE- 
CZENIOWYCH. W latach 1925 i 1926 sprawa 
inkasowania składek ubezpieczeniowych, na- 
leżnych zakładom ubezpieczeń od ubezpieczo- 
nych, wskutek ogólnego kryzysu gospodarcze- 
go nastręczała wiele trudności. Zakłady ubez- 
pieczeń, uwzględniając trudne położenie kli- 
jenteli, udzielały odroczeń w opłacie składek, 
rozkładając je na raty. System ten, spowodo- 
wany koniecznością gospodarczą, nie był je- 
dnak właściwy, ponieważ zadaniem zakładów 
ubezpieczeń nie jest udzielanie kredytu w po- 
słaci odroczenia zapłaty składki. Doprowadził 
on bowiem do tego, że zaległe składki sięgały 
do 30% rocznego zbioru składek, podczas gdy 
dopuszczalna norma wynosi 15—25%. To tez 


zakłady ubezpieczeń, pragnąc zachować jak- 
największą płynność swoich środków iinan- 
sowych, dążyły do skrócenia kredytów, z chw1- 
lą poprawy na rynku pieniężnym. 

Obecnie, wobec ustabilizowania się kursu 
złotego i poprawy słanu gospodarczego kraju, 
zakłady ubezpieczeń zamierzają zupełnie 
znieść rałalną opłatę składek w największym 
dziale ubezpieczeń — ogniowym. W prowadze- 
nie gotówkowej opłaty całej składki z góry 
nastąpi prawdopodobnie w przeciągu najbliz- 
szych 2—3 miesięcy. Powyższy fakt należy 
uznać za dalszy krok ku konsęlidacji naszego 
rynku ubezpieczeniowego. r 

MOŻLIWOŚĆ NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z AUSTRALJĄ. W nadcho- 
dzący poniedziałek dnia 18 bm. przyjeżdża do 
Warszawy p. O. Judell, dyrektor wydziału włó- 
kienniczego firmy B. Singer et Qompany, 


| Sydney Australja. Firma ta przejęła szereg 


agentur wytwórni krajowych na Australję i 
Nową Zelandję. P. O. Judel! odwiedzi szereg 
centrów przemysłowych w Polsce, jak Łódź, 
Bielsko, Białystok, Radom utd., by osobiście 
zapoznać się z wytwórniami polskiemi oraz u- 
możliwić jak najintensywniejszy zbyt wyro- 
bów polskich w Australji i Nowej Zelandji. — 
Przedstawiciel firmy B. Singer et Company, 
Sydney, na Polskę, p. J. Szalla, który przybył 
przed kilku tygodniami z Australi — za- 
mieszkuje czasowo przy ul. Emilji Plater nr. 
7 m. 9 w- Warszawie. Firmy zainteresowane 
w eksporcie do Australji proszone są o skomu- 
nikowanie się z p. J. Szallą. . 

POLSKA FLOTA HANDLOWA PRACUJE. 
Parowiec „Warta“ oczekiwany jest 15-g0 w 
Gdańsku z ładunkiem 3.500 tonn fosfatów i 
263 t, tytoniu z Bony w Algierze. Parowiec 
„Kraków“ powrócił 13-go do Gdyni ze Sztok- 


.holmu i ładuje węgiel z przeznaczeniem da 


Norrkópingu. Parowiec „Toruń“ po przejęciu 
w Gandawie częściowego ładunku tomasówki 
do Gdańska, od 13-go ładuje resztę ładunku 
tomasówki w Antwerpji Parowiec „Katowice 
ładuje w Gdyni węgiel do Malmoe. Parowiec 
„Poznań“ wyłaodwuje w Gandawie 735 fathom 
drzewa z Gdańska. Parowiec „Wilno“ wyła- 
dowuje w Gdańsku 2.520 tonn żelastwa z Dun- 
kierki. 

PRÓBY EKSPANZJI EKSPORTOWEJ POL- 
SKIEGO PRZEMYSŁU RADJOTECHNICZNE- 
GO. Polski przemysł radjotechniczny, który Z 
powodzeniem zaczyna coraz bardziej wystar- 
czać na potrzeby rynku wewnętrznego, ma 
zamiar zorganizować się celem przeprowa- 
dzenia prób ekspanzji eksporolwej zagranicą. 
Jako ewentualne, mogące wchodzić w rachu- 
bę rynki przewiduje się państwa bałkańskie, 
kraje Bliskiego Wschodu i państwa bałtyckie, 
Polski przemysł radjotechniczny, nie ustępu- 
jący pod względem jakości wyrobów pierwszo- 
rzędnym firmom europejskim, rozporządza w 
walce konkurencyjnej tym atuetm, że produ- 
kuje taniej, aczkolwiek może  zaofiarować 
gorsze warunki kredytowe od przemysłu in- 
nych państw. Pierwsze kroki w tym kierunku 
zosłały poczynione przez nawiązanie konta- 
ktu z dwoma domami importowe:ni w Ruda- 
peszcie i Salonikach. 
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Przewodnik handlowo- informacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


Herbała 


Cukiernie | 


P. MAURIZIO Herbata 
Rynek gt. 38. 1 „Nątzką 
kljusz Grosse 
Lor] Aa 
Rynek gł. 34 
NAPRAWY WMAÓY PSK 
MEAE BOBER "= Slps "a m 


KRAKÓW Wielopole 12 


DYWANY PERSKIE 


Blühbaum. Kraków — 
Dietla 81. 1 


Przybory 
piśmienne i 
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Basztowa 11. Tel. 311 i 4064 


Magazyn przyborów 
bilnrowych 


„Pałac Splaki“ 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TER 


w jednym gatnnkn, naj- 

lepszymi W paczkach 

Ua, tla kg. — Dla od 
sprzedawców rabatl 


Najtańsza reklama 
w „Przewodniku“ 


„llustrowanego Kuryera €odziennegą* — Kraków, Wielopole L pod zarządem Feliksą 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


Korczyńskiego, 


Aparaiy 


riepiany iprzyb. fołogr 


Warszawski $kład 
przyborów fotograficz, 
Szewska 2. Tel. 1428. 


KURSĄ MATURYCZNE 
I DOKSZTAŁUAJĄCE 


„WIEDZA“ 


pod osohtatem kierowo 
arof, Roguaława Rutry. 
aowicza w Krakowie, 
al. Studencka L. 14 — 
orzygotownia tak do ma. 
tury, jakoteż do wazyat. 
kicb egzaminów, 
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PIANINA 
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SUKNIE LETNIE 
I PŁASZCZE 
po cenach bardzo przy 


„FENIN SG” 


ul. św. Gertrudy 8, 2., 273. 
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